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Podpisanie umowy handlowej między strefami
brytyjsko-amerykańską i radziecką

Pierwszy krok na drodze do zjednoczenia wszystkich stref w Niemczech został już dokonany. W  so­
botę, w miejscowości Minden, została podpisana umowa handlowa między zjednoczoną strefą brytyjsko- 
amerykańską a strefą radziecką w  wysokości ponad 2 miSiardy marek niemieckkich.

Berlín, (obsł. wł.) W sobo- 
dęszło tíio zawarcia urno - 

handlowej pomiędzy 
Przed®! awklekm i scalonych 
ëospodarczo brytyjskkfj i a- 
Itlerykańskiej strefy,. ____ , ___ ,, a przed
® *aw ic ie lan ii strefy ra d z ie c - 

Z a w a r ła  u m o w a  prae- 
W iduje w ym ia n ę  to w a ró w  na 

bieżący, wartości

dze wojskowe. Oczekuje się, 
że przedstawiciele strefy tran 
cuskiej spotkają się z dele­
gatami stref brytyjskiej i a- 
merykańskiej jeszcze w bie­
żącym tygodniu dla omówie­
nia podobni’ ! umowy handlo­
wej.

Na konferencji w Minden 
uzgodniono nadto szereg, in­
nych problemów, między in­
nymi sprawę bezpośrednich 
połączeń kolejowych pomię­
dzy trzema wspomnianymi 
strefami oraz sprawę wyraja
ny taboru ¡owego, co je-

rok
2-100.000 marek.

Zjednoczone strefy bry- 
yjska i amerykańska doistar- 

°2ą strefie radziieckiej żelaza, 
f .. t  samochodów, motocy- 

t  w zamian za pszenicę,
-yto, owies, celulozę, węgiel 
nmatny. W późniejszym ter 
mrę przewidziana jest do- 

_ aw,a chmielu, motorów ele- 
, tycznych, bydła i chemi- 

a 1 do strefy radzieckiej w 
mian za nasiona, cukier i 

- t r t°i^e dla zjadsioczouvcb 
sklej ry Łyjs-ki«| i amerykan*

Um Au . i Waszyngton (ob. wł.). Problem
stała a . ta  podp isana  zo- ; p^yszłości Niemiec występuje 

Sobotę w  ra ie j"o o w o - jcoraz bardziej m  pierwszy plan 
M in d e n  ryrzetz ivemi.©c- i ragadnion międzynarodowych w

dnak oczekuje jeszcze za- s opinię, że zawarta umowa 
twierdzenia władz wojsko- j stanowi podwaliny pod przy- 
wych. i szły rozwój handlu między-

Niemiecikiie koła wyrażają ' strefowego całych Niemiec.

Dr. Agarts dyktatorem gospodarczym
połączonych stref

rzędu gospodarczego obu 
zjednoczonych stref po ustą­
pieniu dotychczasowego dy­
rektora tegoż urzędu, dra 
Muellera. {Na osobę dra A- 
gartsa zwrócił uwagę nasz 
specjalny wysłannik do N;e-

Hamburg, (obsł. wł.) Za­
stępcy gubernatorów wojsko 
wych brytyjskiej i amery­
kańskiej . stref okupacyjnych 
zatwierdzili nominację dra 
Agarisa na stanowisko prze- 
-wcdniczącego wspólnego u-

nrniec red. Rakoczy w kore­
spondencji pt. „W  pogoni za 
Schumacherem“ , typując już 
wówczas dr. Agartsa na dyk

tat ora gospodarczego przy­
szłej Rzeszy. Dr Agairtis — 
zdaniem red, Rakoczego — 
to nowy Schacht. — Red.)

Zajścia na granicy węglersko-szeskiej
Dementi rządu węgierskiego

Budapeszt (ob. wł.). Radio pra­
skie podało do wiadomości, że 
liczne bandy węgierskie uzbrojo­
ne w nowoczesną broń naruszyły 
terytorium republiki czechosło­
wackiej. Bandy te miały dokonać 
rabunku w pewnych okolicach 
słowackich.

W związku z tym rząd węgier­
ski w wydanym ,w sobotę komu­
nikacie zdementował oficjalnie 
podane przez czeskie radio wia­
domości, określając je jako po­
zbawione wszelkich podstaw. 
Komunikat rządu węgierskiego
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Londynie i w, m iarę jak zbliża 
się coraz bardziej term in nadcho­
dzącej konferencji m inistrów
spraw zagranicznych w ie lk ie j
czwórki w  Moskwie.

zastępców m in i. i W NoVym Jorku sprawa przy- 
zagranicznych w szłości Niemiec była w  dniu

i m iarę jak postępują prace przy-
i gotowawcae 
i strów spraw

Kio podpisz® ze strony Niemiec f
Londyn (PAP). Na ostatnim 

Posiedzeniu zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 
P° raz pierwszy poruszono

De Gasperi zastąpi 
Nenniego

% m  (obsł. w ł.). Kom itet w y- 
onawczy w łoskie j p a rtii koinu- 
®tycbnęj powziął w  dniu wezo- 
.iszym uchwałę w  sprawie za- 

p S r  ̂ en*a wsPólpracy z włoską (,5 . 3  .socjalistyczną w  celu zapo 
j .  , nla dalszemu rozłamowi w 

j ie p a rtii lewicowych.
-afe donoszą korespondenci dv-

Womatyczni
^aspepj

sprawę czy traktat pokojo­
wy ma być podpisany przez 
centralny rząd niemiecki, — 
Obserwatorzy polityczni w 
Londynie przywiązywali du­
żą wagę do faktu, że delegat 
francuski Couve de Murwiłle 
nie sprzeciwił się podpisaniu 
traktatu przez ewentualny 
centralny rząd niemiecki.

Couve de Mur v ile  oświad-
czył, ze cb oma z rząd francu-

damskich w siarpniu 1945 r., 
to jednak jest związany de­
cyzjami powziętymi na ra­
dzie ministrów spraw zagra­
nicznych, a dotyczącymi e- 
wentualnego u t w o r z e n i a  
władz centralnych, w Niem­
czech. Delegat brytyjski, sir 
William Stramg wysunął su­
gestię utworzenia w Niem­
czech władz tymczasowych 
i odroczenia terminu osta-

ski nie podpisał uchwał pocz itecznego zawarcia traktatu.

prem ier w łoski de j 
, - zamierza objąć sam o- !

°Zttiojie p0 Nennhn stanowisko 
,,yskieg0 ministra spraw zagra-mczpyęjj ,KV(K)

tajemniczy telefon 
w Turynie

i- B*y!îi. (PAP) W  T u ryn ie  po- 
-•Ci;i a z o ® ta ia

Możliwość pukujn w Shinach?
Czang-Kai-Szek i komuniści gotowi do rokowań*

Nankin (ob. wł.). Rząd chiński 
zwróci? się do chińskiej partii ko­
munistycznej w sprawie udziału 
komunistów w nowym gabinecie 
chińskim. Przedstawiciele p a rtii 
komunistycznej nie przyjęli pro­
pozycji rządowej. W związku Z

uf^pdzony w powietrze konsn- 
oiL bryłyjski. Oddziały policji 
m.„C2ybr gmach konsulatu i 
j.,- Oprowadziły dokładna rewf- 
pi," ^ńdnych materiałów wybu- 
â .veh ni© znaleziono,

• v»*«w em  z przejeżdżające- 
. samochodu rzucono bombę, 
k i i? n le wybuchła oraz ulot- 

2 ¿)0upisijm orKanizacj i „ I r -
-Jtn-Zwai-Leum i“.

o - ” .«"«wua zaalarmowana ta- 
' JMuiczym telefonem, donoszą- . . .
- y in. iż  łada ch w ila  zostanie i tym  niektóre koła chińskie cwier 

1 - ! dzą, że tocząca się wojna domowa
będzie ti-wała przez dłuższy okres j 
czasu, a wszelka nadzieja na r y - . 
chłe zakończenie kon flik tu  r&z-; 
w ia ła się. Z drugiej strony prze- | 
wodniczący parlamentu chińskie-] 
go dr. Sunfo oświadczył, że ne- j 
gatywne stanowisko komunistów] 
nie oznacza bynajmnie by nego-j 
cjacje m ia ły być ostatecznie 
przerwane. Zarówno w kolach mar j

szalka Czank-Kai-Szeka, jak i w  
kolach komunistycznych pojawia 
się tendencja do zlikwidowania 
długotrwałego konfliktu, unie­
możliwiającego spokojne życie 
ludu chińskiego, (pf).

wczorajszym głównym  tematem 
konferencji, jaką odbył doradca 
partii republikańskiej John Fo- 
steśr Dallas .czołowymi przed­
stawicielami partii. Plan jego w 
odniesieniu do Niemiec został za. 
aprobowany zarówno przez gu­
bernatora stanu nowojorskiego 
Beweya. jak  i senatora Arthura 
Vandenberga, a zatem 2 czoło­
wych przywódców pa rtii repu­
blikańskiej.

Plan DaIJasa zmierza ku 2 ce­
lom, po pierwsze żąda umożli­
wienia Niemcom wyzyskania ich 
potencjału przemysłowego dla 
celów pokojowych i po wtóre 
włączenia zasobów niemieckich 
w system gospodarczy zachodnich 
państw europejskich. W celu zre­
alizowania tych zamierzeń ko­
nieczną jest decentralizacja Nie­
miec i utworzenie państw fede­
racyjnych posiadających daleko 
idącą autonomię. W szczególności 
żąda Dallas, by zachodni sąsiedzi 
Niemiec uczestniczyli wraz z 
Niemcami w kontroli całego ha. 
senu nadreńskiego, a zatem nie 
ty lko  Zagłębia Saary, lecz rów­
nież i Zagłębia Ruhry. W ten 
sposób Niemcy pozbawieni będą 
wyłącznego dysponowania tym 
obszarem, a jednocześnie bogac­
twa tego obszaru mogą być wy­
zyskane dla całej Europy. Dallas 
zwrócił przy tym uwagę, by ame­
rykańska polityka zagraniczna 
nie traciła w tym przedmiocie *

oczu również planów i celów 
ZSSR.

Zaznaczyć należy, że. plan Dal- 
łasa uzyskał już poprzednio pełne 
poparcie całego szeregu członków 
kongresu a to zarówno z partii 
republikańskiej, jak i demokra­
tycznej. (K)

dodaje, że w pewnych kołach 
czeskich panują tendencje w  kie­
runku wywołania konfliktu wę- 
‘giersko-czeskiego. (pf)

Zadania Jugosławii
Londyn, (obsł. wł.) W związku 

z konferencją zastępców czterech 
m inistrów  spraw zagranicznych, 
rząd jugosłowiański wysunął na­
stępujące żądania pod adresem 
A ustrii, przyłączenie K a ryn tii i 
pewnej części S ty rii do Jugosła. 
w ii i  zagwarantowanie praw 
mniejszości chorwackiej zamiesz­
ka łe j na terenie A ustrii. Teren, 
ja k i żąda Jugosławia obejmuje 
powierzchnię 2.600 km . i  jest za­
mieszkały przez 19Ó.000 miesz­
kańców. Z większych miast tego 
okręgu należy wym ienić Celo- 
wiec, Beljak i Velikovec.

Rząd jugosłowiański zapropo­
nował również przeprowadzenie 
wym iany ludności austriackiej, 
zamieszkałej w  Jugosławii a chor. 
wackiej mieszkającej w  Austrii. 
Gdyby ta propozycja nie była 
możliwa, wówczas rząd jugosło­
wiański domaga się uchwalenia 
specjalnego statutu gwarantują­
cego prawa mniejszości chor­
wackiej w  Austrii, (pf)

S y tu n u s w ą g  ę g r c c t o i a i

Ustąpienie Tsaidarisa
Ateny {ob. wł,). Jak dono­

si agencja Reutera, premier 
grecki Tsaldariis, który w o- 
statmch dniach przeprowa­
dził szereg rozmów z przy­
wódcami opozycji w celu zre­
organizowania gabinetu grec 
kiego, podał się do dymisji. 
Dymisja Tsaidarisa nastąpi­
ła na skutek rezygnacji 6 
członków jego gabinetu. — 
Wśród byłych ministrów znaj 
dował się również zastępca 
Tsaidarisa, gen. Gonatas.

Należy podkreślić, że wy­
mienieni członkowie nie mo­
gli się pogodzić ze stanowi­
skiem Tsaidarisa wobec prze 
dłożonej mu propozycji do­
tyczącej zwrócenia się do 
króla Jerzego greckiego w 
sprawie zwołania rady kró­
lewskiej.

Rada ta miała opracować 
plan stworzenia nowego rzą-

du, w skład którego wcho­
dziliby przedstawiciele wszy­
stkich partii politycznych 
Grecji, (pf)

2 wyroki śmierci 
w Gdańsku

G d a ń s k .  Wyrokiem spe­
cjalnego sądu karnego w Gdań. 
sku ne sesji wyjazdów?) w Kar­
tuzach skazani zostali na karę 
śmierci przez powieszenie zdrajcy 
narodu polskiego Brunon Muel- 
breefat vel Milewezyk i Karol 
Wigant. Milewezyk uczestniczył 
wielokrotnie w  akcji aresztowa­
nia Polaków, skazanych następ­
nie na śmierć, lub zesłanych do 
obozów koncentracyjnych i brał 
udział w badaniu więźniów, bił 
i maltretował. Wigant pomagał 
Niemcom przy przeprowadzaniu 
łapanek i uczestniczył w  rozstrz? 
laniu 40 Polaków w miejscowo­
ści Sarni Dwór pod Kartuzami 
Oba wyroki wykonano.
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Polska nie może sobie pozwolić na inny rząd
Pian Trzyletni i sukcesy na Ziemiach Zachodnich

iJkład austriacko-węgierski
auS»i e ?.eó‘ (°bsł- wł.) Gabinet 
,vPJ la?ki zaaprobował w dniu 
Wai.łra;!szym ukłatl handlowy za- 
ar J  w grudniu ub. r. między 
kte! -awicielami rządu austriac- 
S>e. ,  . 1 węgierskiego w Buda- 
szcz»le’ ®ki a? ten musi być je­
bią brzedłożony do zatwierdze- 
I W  międzysojuszniczej Radzie * o troi n ej  w Berlinie.

W Ce,u przeprowadzenia posta-

nowień układu utworzona zosta­
nie w  lutym br. w Wiedniu stała 
austro-w’f;gi.erska komisja gospo­
darcza. Układ handlowy przewi­
duje wymianę towarów i goto­
wych wyrobów między obu pań­
stwami na sumę 3.500.000 dola­
rów. W ramach układu Austria . _
otrzymywać będzie znaczne ilości waza ,e za bardzo

I N o w y J o r k .  Warszawski ko. 
i respondent bostońskiego dzienni- 
I ka „Christian Science Monitor“ 
i analizuje z uznaniem polski Plan 

Trzyletni. Korespondent stwier­
dza, że po zrealizowaniu tego PI a 
nu w 1949 r., należy oczekiwać 
nie tylko powrotu Polski do 
przedwojennego poziomu życio. 
wego, lecz przekroczenia go w 
szeregu dziedzinach.

Przytaczając cyfry Planu Trzy­
letniego, autor korespondencji u- 

obiecującc i
węgla węgierskiego. (K *‘ podkreśla, że Plan przewiduje —

po zaspokojeniu potrzeb we­
wnętrznych ■— rozwinięcie szero­
kiej akcji eksportowej w zakre­
sie węgla, cementu itd. Urzeczy­
wistnienie Planu zależy w znacz­
nym stopniu od pomocy zagrani­
cy, a zwłaszcza Stanów Zjedno­
czonych.

Korespondent stwierdza, że 
część Planu dotycząca pomocy 
rolnictwu przez zmechanizowa­
nie gospodarki i podniesienie wy­
dajności ziemi jest imponująca 
w swoich zarysach. Każdy kto 
widział przed wojną prymitywną 
technikę rolnictwa w Polsce, mu-

si dojść do wniosku, że pian ten 
jest równie rewolucyjny jak na­
cjonalizacja przemysłu i inne 
radykalne reformy społeczne 
przeprowadzane obecnie w Pol­
sce.

Angielski „Daily M ail“ niezbyt 
przychylnie usposobiony do Pol­
ski, pisząc o ogólnej działalności 
Rządu Polskiego zmuszony jest 
przyznać, że co się tyczy Odzy­
skanych Ziem Zachodnich nie 
można nie być pod dużym wraże-
niep). Dwa lata temu terytoria te

eksportowały 10.000 ton węgla, 
dzisiaj cyfry te wzrosły do U/s 
mil. ton rocznie. Dwa lata temu 
zasiane było jedynie 80 tys. hek­
tarów ziemi, dzisiaj P/a miliona. 
Produkcja stali wzrosła z 10.000 
ton miesięcznie do 100 tys. ton.

We wszystkich dziedzinach ży­
cia zanotowano na Ziemiach Za­
chodnich znaczne postępy. ,

Zajmując się stroną polityczną 
korespondent pisze: „Obecna po­
lityka polska jest dyktowana jej 
geografią. Z tej samej przyczyny 
Polska dzisiejsza nie może sobie 
pozwolić na inny rząd
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Perron kupuje broń w  Europie
Paryż (PAP) P remier fran­

cuski Paul Ramadier, który 
konferował w piątek wieczo­
rem z przywódcami partii w 
sprawie utworzenia nowego 
rządu koalicyjnego, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że „no 
wy rząd musi kontynuować po 
li  tykę, prowadzoną przez po 
przedni“ .

Chodzi głównie o to — oznaj­
m ił Ramadier —- aby „nie za- 
hamować t e m p a  nadanego 
przez Bluma“. Ramadier do­
dał. że przyszły rząd powinien 
być oparty _ na koalicji wię­
kszości partii i wysuwać dobro 
narodu przed własnym intere­
sem. co zabezpieczy gospodar­
kę francuską- Ramadier ma 
wrażanie, iż wszystkie partie 
pragną, aby kryzys się . nie 
przedłużał.

W sobotę dnia 18 bm. R«tma- 
djer przyjął szereg osobistości 
politycznych, m. m-~ Aleksan­
dra Varennen, Edwarda Har- 
iriot w towarzystwie Hem ri 
Queille, Delboe j Reclora, przed 
stawiciela niezależnych repu­
blikanów. Konferencja odbyła Paryi (SAP) Sobotn;a prasa 
sie w ministerstwie spraw za- n _ ka aralizuie 
granicznych, skąd Ramadier i l  ™  l  y ^
uciął sic do pałacu burbońskie-

»kiego na posiedzenie z przed- 
s-tawicielami partii eoe jalistyez 
nej. Ramadier zajechał do b. 
premiera Bluma. z którym od­
był 15-ininutową rozmowę.
• W sobotę rano rozpoczęły si-e 
w Paryżu obrady komitetu cen 
tralnego francuskiej partii ko­
munistycznej pod przewodnic­
twem Maurice Thoreza. Wazys 
cy mówcy podkreślają koniecz­
ność utworzenia rządu, wyra­
żającego wole narodu.

Minister spraw wewnę­
trznych Edouard Depreus: o- 
świadczył prasie po posiedze­
niu socjalistycznej grupy par­
lamentarnej w pałacu bur bo ii - 
skini, że „odnosi się wrażenie, 
iż ruas-troje są raczej optymis­
tyczne“. MRP nie wypowie­
działa sic; dotychczas, czy za­
mierzą poprzeć rząd, czy też 
weźmie w nim mnie j  lub wię­
cej czynny udział. Większość 
deputowanych z partii repu* 
b] i kańsko -'] udo wych pnagnęla-

by, aby jeszcze przez kilka mie iz ili gotowość współpracy z rzą
sieey pozostał przy władzy 
rząd socjalistyczny, który po­
niósłby w ten sposób odpowie 
dzialność za ewentualne niepo­
wodzenie polityki deflacyjmej.

Były premier i przywódca 
partii Georges Bidault widział 
się w piątek wieczór z Kama- 
dier, któremu oświadczył, że 
jest gotów współpracować w 
rządzie koalicyjnym.

Prezydent. Republiki przyjął 
po południu Paulą Ramadier, 
który zdał sprawę z przepro­
wadzonych przed południem 
rokowań-

Po rozmowie z ustępującym 
premierem Leonem Rlumem i
po złożeniu sprawozdania par­
lamentarnej grupie socjalis­
tycznej. Ramadjer oświadczył 
przedstawicielom prasy, że 
„n»a nadzieje iż uda mu sic u- 
tworzyć rząd koalicyjny, posda 
dający znaczną większość w 
Zgromadzeniu“ .

Optymizm prasy francuskiej

go. Premier oświadczył dzien­
nikarzom, że obecnie zamierza 
złożyć komitetowi wykonaw­
czemu partii socjalistycznej 
sprawozdanie z wyników swej 
misji, aby otrzymać dalsze in­
strukcje- Na zapytanie dzien­
nikarzy Ramadier dodał, że z 
dotychczasowych rokowań wy­
niósł wrażenie korzystne.

W drodze do pałacu burboń-

Penicylina
od Polonii Amerykańskiej

Gdynia (tel. w ł.)- 3 m ilia rd y
jednostek pe n icy lin y , dar Rady 
P o lon ii A m eryka ń sk ie j p rz y b y ły  
do po rtu  gdyńskiego, skąd będą 
rozprowadzone do W arszaw#, Po 
znania i K rakow a . P en icy linę o. 
trz y m u ją  bezpłatnie n ie  ty lk o  in 
s ty tu c je  charyta tyw ne, organiza­
cje i  zw iązki, lecz każdv. posia­
dający zalecenie lekarza. Roz­
daw nictw em  p e n ic y lin y  zajmą 
się dy re k to rzy  re jonow i od 26 
fcfm.

tyczny , k tó ry  będzie trw a ł aż 
do u tw orzen ia  nowego rządu.

Robert V e rd ie r w „Papulaire“ 
— organ B lum a — pisze: „Nasza 
p o lityka  socja listyczna miała wy­
raźną orientację we wszystkich 
dziedzinach i nie można temu 
zaprzeczyć, że została przyjęta 
bardzo przychylnie. Jednocześnie 
wszyscy m og li się przekonać, że 
spoistość jednolitej grupy jest 
głównym warunkiem utrzymania 
autorytetu każdego rządu. S oli­
darność m u s i, być u trzym ana  za 
wszelką cenę, ja k ie k o lw ie k  b y ­
łoby  rozw iązanie po lityczne , przy 
jęte przez większość Zgrom adze­
nia  Narodowego. Należy w ie rzyć, 
że kry izys po lityczn y  będzie roz­
w iązany i że , zostanie u tw o rzo ­
n y  rząd albo je d n o lity , albo koa­
lic y jn y , w  k tó ry m  będą repre­
zentowane w szys tk ie  pa rtie .

F lo rim ond  Eonte w  kom uni- 
stycznyej „Humanité“ uważa, ie  
przyszły rząd ma bardzo ciężkie 
«danie do wypełnieńia. Rząd, z 
którego byłyby wyeliminowanie 
przedstawiciele partii kotmuni-

stycznej, partii — posiadającej 
zaufanie klasy robotniczej i mas 
chłopskich, będzie pozbawiony 
elementu najbardziej zdolnego, 
do pobudzenia produkcyjnych sił 
kraju. Interes państwa wymaga, 
by został utworzony rząd szero­
kiej koncentracji demokratycz­
nej, zgodnie z opinią wyborów.

„Prane Tirem-“ stw ierdza, że 
w y b ó r prezydenta w W ersalu b y ł 
bardzo znam ienny, gdyż w y ło n ił 
większość sojuszu re p u b lik a ń ­
skiego. W y s iłk i Ram adiera po­
w in n i b y ć  skierowane na u tw o ­
rzenie ifcądu ugrupow ań demo­
kra tycznych . społecznych i św ie­
ckich . T a k ie  rozwiązanie odpo­
wiada najbardziej potrzebom 
mas.

Bidault ministrem 
spraw zagranicznych

Paryż (obsł. wł.) Premier 
francuski Ramadier czyni dal­
sze usiłowania w kierunku u~ 
tworrzenia rządu koalicyjnego. 
Z oświadczenia złożonego wo­
bec dziennikarzy wyrfika, iż 
zabiegi jego poczyniły już zna 
ezne postępy. Komuniści wyra

dem, domagają się jednak dla. 
siebie teki ministra obrony. 
Żądaniu temu opiera się partia 
postępowych katolików MRP, 
:iak_ wynika jednak z wiado­
mości, które nadeszły w ostat 
niej obwili, spodziewane jest 
osiągnięcia porozumienia w 
tym kierunku. Ministrowi B i­
dault, który jest członkiem 
MRP zaoferowana zosteła teka 
ministra spraw zagranicznych.

Paryż (ob. wl.). Zgodnie z 
decyzją prezydenta Argenty­
ny, Perrona, wyjechała do 
Europy delegacja argentyń­
ska w celu zakupienia czoł­
gów oraz różnego rodzaju 
sprzętu wojennego. W ten 
sposób prez. Perron pragnie 
podnieść siłę militarną A r­
gentyny, wyposażając jedmost 
k i wojskowe w najnpwszy 
ekwipunek.

W związku z tym dzienni­
ki amerykańskie niezwykle 
ostro atakują politykę Peir- 
rona, który czynnie fawory­
zuje prądy faszystowskie. —- 
„New York Heraikł Tribune" 
pisze, że Argentyna jest o* 
gniskiem faszyzmu i może się 
stać groźbą dla pokoju w Po­
łudniowej Ameryce, (pf)
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Przerzuty" na  Zachód
Były starosta zeznaje ...

Oświadczenie Trygve Lie

Rozbrojenie, energia atomowa i traktat z Niemcami
to najważniejsze problemy ONZ

PAP, czy jest zadowolony z 
rozwiązania sprawy hiszpań 
sklej, Trygve Lie oświadczył, 
że idzie ono po lin ii słusznej 
i stanowi niewątpliwie po­
stęp. Trygve Lie wyraził tak­
że nadzieję, że dzięki wspól-

Meksyk (PAP). Sekretarz 
generalny ONZ, Trygve Lie, 
który bawi w Meksyku, o- 
świadczył na konferencji pra 
sowej, że jest zadowolony z 
pracy narodów Ameryki Ła­
cińskiej w ONZ.

Trygve Lie zwiedził Euro­
pę i stwierdził, że ONZ uczy­
niła znaczne postępy i roz­
wiązała wiele zasadniczych 
problemów. Najważniejsze 
problemy obecnie, to sprawa 
rozbrojenia, kontroli energii 
atomowej i- traktatów poko-; Hanoi (ob. wl.). wczoraj 
jowych z Niemcami i Japo- przed południem oddziały 
ią. Kraje te po podpisaniu vietnamskie w następstwie 
traktatów będą miały prawo niezwykle silnych ataków 
starać się o przyjęcie ich do przeprowadzonych przez woj 
ONZ, ale Rada Bezpieczeń- ska francuskie, wstrzymały 
stwa zadecyduje, czy spełni- ogień w głównych częściach 
ły one wszystkie zobowiążą- miasta Hanoi. Najważniejsze 
niia, aby stać się członkami gniazda oporu l  ietnamczy- 
ONZ. ków zostały rozbite. Główną

Na pytanie korespondenta drogę prowadzącą przez mia

nym wysiłkom Narodów Zje­
dnoczonych, a zwłaszcza kra 
jów Ameryki Południowej, 
uda się zabezpieczyć sytua­
cję żywnościową Europy i 
Azji, zagrożoną przez przer­
wanie działalności UNRRA.

Warszawa (PAP). W dalszym 
ciągu procesu W IN -u  w  Warsza­
wie Sąd przystąpi! do przesłuchi­
wania oskarżonego Muzyczki, 
k tó ry  stwierdza na wstępie, że do 
organizacji nie .należał, a cało­
kształt swych kontaktów z k ie ­
rownictwem W IN -u oraz udział 
w- zebraniach tłumaczy pryw at­
nym charakterem stosunków z 
poszczególnymi ludźmi, a przede 
wszystkim % płk. Sanojcą i ppłk. 
Niepokulczyckim.

Po powrocie z obozu zameldo­
wał się w  biurze wojskowym P. 
C. K., a w  maju 1945 staw ił się 
w  RKU K raków  - Miasto, jako 
podpor., ukryw ając swój stopień 
ppłk. W PCK zgłosił się jako 
Kazim ierz Sułkowski, w R KU  — 
pod właściwym nazwiskiem.

Przewodniczący: Jakich pseu­
donimów pan używał?

Oskarżony: Benedykt, i  Augu­
styn.

Przewodniczący: Jeżeli pan nie 
należał do organizacji, dlaczego 
używał pan pseudonimów?

Oskarżony: Przyzwyczaiłem się 
przez 5 ł pół la t

Na pytanie prokuratora oskar­
żony wyjaśnia jeszcze niektóre

szczegóły organizacyjne oddziału 
bezpieczeństwa Komendy Głów­
nej AK, w której Muzyczka pod­
czas okupacji był szefem admini­
stracji. Brygady wywiadowcze 
zbierały opinie o charakterze po­
litycznym — o terenie i środowi­
sku: swoim i pracownika. Przy­
jaciel Muzyczki — Kaczmarczyk 
był wówczas szefem Wydziału 
Wojskowego.

Z dalszych odpowiedzi Muzycz­
ki na pytanie Sądu wynika, iż 
oskarżony był za czasów sanacji 
od 1934 do 1939 starostą, a po 
wojnie pracował w Towarzystwie 
ZOO-Technieznym.

Jako ostatnia zeznaje oskarżo­
na Malessa, stwierdzając na wstę 
pie, że częściowo poczuwa się do 
w iny. Opisuje swą działalność w 
okresie okupacji i  tw ie rd z i,, że z 
materiałów wywiadowczych, zbie 
ranych przez komórkę, na które j 
czele stała, korzystali alianci. — 
„Jak z tego w ynika nie zawsze 
byliśmy złoczyńcami — konk lu ­
duje oskarżona — co jest przy­
czyną, że staliśmy się n im i w  dniu 
dzisiejszym?“ Daje sobie sama od 
powiedź następującą: „W ielcy i

Ulowa uchwała

Połączenie wszystkich sił zbrojnych USA
Waszyngton (obsi wł.). — 

Am er yk ańskie d epa r lamenty 
w.ojny i marynarki podjęły 
decyzję połączenia wszyst­
kich amerykańskich sił zbrój 
nych. Równocześnie zostanie 
utworzona Rada Obrony Na­
rodowej, oraz Ministerstwo 
Bezpieczeństwa i Zasobu. — 
Wszystkie amerykańskie si­
ły  zbrojne będą podlegały 
Ministerstwu Obrony Naro­
dowej.

W dniu wczorajszym pre­
zydent Truman, który zalecał 
w roku ub. skoordynowanie 
wszystkich jednostek wojsko 
wych, wyraził się przychyl-

nie o powziętej przez depar­
tamenty wojny i marynarki 
uchwale, (pf)

Kobiety w niewoli francuskiej

Desperackie walki Vietnamczyków

Papierosy amerykańskie
kosztują 12 zł. sztuka

Warszawa (tel. wł.). Wczoraj 
zniknęły nieoczekiwanie 2 ryn­
ku warszawskiego papierosy a- 
merykańskie. Początkowo nie 
można się było zorientować zu­
pełnie co jest przyczyną tego zja 
wiska. Sprzedawcy papierosów 
tylko w bardzo nielicznych w y­
padkach wyciągali z głębi swoich 
budek pojedynce« paczki Morri- 
somów lub Chesterfieldów, które 
sprzedawali po 240 Zł. za paczkę 
20 sztuk. Zagadkowe zniknięcie 
papierosów zostało jednak wkrót 
ce wyjaśnione

Oto okazało się, że Monopol 
Tytoniowy podniósł cenę papie­
rosów amerykańskich do 12 zł. 
za szt. w sprzedaży detalicznej. 
Cena ta obowiązuje Od wczoraj.

W wielu punktach na prowin­
cji wydarzyły się w związku z 
tym zatargi między hurtowniami 
papierosów, a urzędami skarbo­
wymi. które nie wiedząc nic o 
podniesieniu ceny papierosów, 
nałożyły areszt na papierosy a- 
meryfcańskie, znajdujące się w 
hurtowni. Wypadek tego rodzaju 
miał miejsce między innymi w 
Mińsku Mazowieckim.

sto opano-wałi całkowicie 
Francuzi.

W czasie wczorajszych o- 
peracyj wojska francuskie w 
południowej części Hanoi za­
brały 150 Vie tnamcz yków do 
niewoli. Dużą część zabra­
nych do niewoli stanowią ko 
biety, które również walczy­
ły przeciwko wojakom fran­
cuskim.

Na drodze prowadzącej do 
Haifongu, Francuzi zauwa­
żyli kilku żołnierzy vietnam- 
skich, powieszonych na drze­
wach. Żołnierze ci, nie chcąc 
się dostać do niewoli fran­
cuskiej, popełnili samobój­
stwo. Naczelne dowództwo 
wojsk francuskich we wczo­

rajszym komunikacie podaje, 
że yietnamczycy zapalili k il­
kanaście budynków w połu­
dniowej części Hanoi i przy­
stępują do wzniecenia poża­
ru przedmieść miasta, (pf)

Polska otrzyma 17 statków
Warszawa (tel. wł.). Tytułem 

reparacji wojennych Polska o- 
trzyma 17 statków poniemieckich 
o łącznym tonażu 61 tys. ton. 
Statki, te zostaną przez Polskę 
przejęte, najpóźniej do 20 lute­
go br.

możni tego świata nie um ieli nas 
poprowadzić“ .

Oskarżona opowiada dalej o 
swym kontakcie z NSZ, k tó ry  na­
wiązała, gdy zaszła potrzeba prze­
rzucenia emisariusza Sęka. NSZ 
podał oskarżonej pisemnie dwie 
marszruty przez Francję i  przez 
Czechy z podaniem • kosztorysu, 
zresztą bardzo przesadzonego. O- 
skarżona nie pamięta, jaka była 
suma, ale w  każdym razie jakieś 
kilkaset dolarów. Ponieważ nie 
było innej drogi, byle ty lko  tę 
drogę zdobyć — trzeba było za­
płacić. Malessa oświadcza, że kon­
ta k t z NSZ szedł przez WIN.

W uzyskaniu kontaktu z NSZ 
pośredniczyła, jak twierdzi oskar­
żona, dawna sekretarka płk, Sa­
no jcy. Przez nią Malessa kontak­
towała się z „Tomkiem“, na któ­
rego ręce wpłaciła 81 doi. i 40 czy 
60 tys. zł. za poniesione już koszty 
przygotowania drogi. Trasa biegła 
przez Pilzno, oparciu o brygadę 
Świętokrzyską.

Na pytanie przewodniczącego 
wyjaśnia oskarżona, że je j komór­
ka składała się z 40 ludzi. Nastę­
pnie na dalsze pytania, z jak im i 
oskarżonymi zetknęła się w  cza­
sie swej pracy, wymienia Rzepec­
kiego i Jachimka. Leskiego znała 
ty lko  w  A K , z Sanojcą spotykała 
się raczej ty lko  prywatnie, reszty 
oskarżonych nie znała.

Z odpowiedzi na następne py­
tania w ynika, że budżet kom órki 
wynosi! miesięcznie około 190 tys. 
złotych na w yda tk i rzeczowe. Bu­
dżet w  dolarach był zależny od 
ilości przerzutów i  wynosił około 
3 tys. dolarów. Emisariusz dosta­
wał na wyjazd przeciętnie około 
400 dolarów, później sumę tę 
zmniejszono.

■Wobec złożenia zeznań przez 
wszystkich oskarżonych, Sąd za­
rządza postępowanie dowodowe i 
odroczył rozprawę do dnia 23 sty­
cznia godz. 9 rano.

EAM proponuje zawieszenie walk w Grecji
A t e n y  (obsł. wł.). W związku 

e ustąpieniem 5 ministrów z ga­
binetu greckiego, premier Tsal- 
danis odmówił swej współpracy 
nad utworzeniem rządu koalicyj­
nego. Greckie koła polityczne wy 
rażają przekonanie, ie  obecnie po 
ustąpieniu ministrów, należących 
do partii liberalnej i partii refor- 
mistów, ugrupowania te nie po­
siadają już większości w obec­
nym parlamencie.

Komitet wykonawczy greckiej 
partii EAM wystosował żądanie 
do rządu greckiego w sprawie za

przestania walk na czas prac ko­
misji Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
która ma zbadać położenie u *  
pograniczu greckim. (Z)-

Trup pułk. angielskiego 
na torze

Berlin (PAP) Na tocrze kole­
jowym w pobliżu Herafeld miej 
scowości położonej w ameykań 
skiej strefie -okupacyjnej zna; 
łeziono poćwiartowane zwłoki 
pułkownika brytyjskiego Glyo 
na. Ustalono, że pułkownik był 
chory i udał się wagonem sani 
tarnym z Frankfurtu do Hani - 
burga. Źandameria amerykań­
ska przeprowadza dochodzenia.

Wyrok sądu ZZASP w procesie R. Niewiarowicza

Von den Bach 
zeznaje 2 lutego 

Warszawa, (tel. wł.) Jak się do. 
wiadujemy, generał von dem Bach 
będzie przesłuchany w  procesie 
Fischera w dniu 3 lutego br. Ze­
znania jego zajmą prawdopodo­
bnie 2 dni

Warszawa (PAP) Sąd Cen­
tralny Z. Z. A. S, P- I I  instan­
c ji rozpatrywał sprawę wery­
fikacji Romana Niewiiarawicza.

Sąd dal w pełni wiarę zezna­
niom Niewiarowicza, złożonym 
na posiedzeniu sądu, a dotyczą 
cym jego działalności w orga­
nizacji niepodległościowej. Sąd 
rozpatrzył także i wziął pod, u- 
wagę dokumenty i zeznania, 
stwierdzające, że prace w tea­
trze „Komedia“ , który powstał 
na zlecenie Wydziału Propa­
gandy w Dystrykcie Warszaw­
skim i służył interesom polity­
ki niemieckiej, Niewia.rowiez 
podjął, na  ̂ rozkaz swoich 
zwierzchników organizacyj­
nych. Dla decyzji Sądu donio­
słe znaczenie miał fakt, że Nie- 
wiarowicz za działalność nie­
podległościową był aresztowa­
ny i  osadzony w więzieniu i 
obozie koncentracyjnym

Sąd uznał jednak, że Niewia- 
rowicz swego stanowiska w te- 
atsrze okupacyjnym, zajętego 
na rozkaz zwierzchników, nad­
użył dla własnych korzyści ma­
terialnych oraz ambicji autor­
skich i reżyserskich. W latach 
okupacji, kiedy aktorów i  au­
torów obowiązywało z nakazu 
ich organizacji zawodowych 
wstrzymania się od działalno­
ści posiadającej charakter 
współpracy 7, Niemcami, Nie* 
wiarowicz rozwinął niezmier­
nie ożywioną działalność _ tea­
tralną. Nie tylko grał, reżyse­
rował, jeździł na występy do 
Krakowa, ale brał udział w or- 
ganiżowaniu teatru i nakłaniał 
aktorów do występowania na­
wet w-ówczas, gdy nie wciągał 
ich do pnący w organizacji. 
Ponadto wystawiał własne 
sztuki napisane dawniej i  na­
pisał nową, Tych rozlicznych

aajęć w teatrze okupacyjnym 
przynoszących wysokie zysk” 
nie można tłumaczyć, z dobra 
wiarą, koniecznością organiza­
cyjną. Tym bardziej nie moż­
na ich tłumaczyć rozkazem or­
ganizacji podziemnej.

Z tego względu Sąd, wziąw­
szy pod uwagę wszystkie oko- 
lieznośei sprawy postanowił:

Pozbawić Romana Niewiaro- 
wiozą uprawnień organizacyj­
nych członka ZZASP na okres 
1 roku, licząc od dnia wniesie­
nia prośby 0 weryfikację, t.P 
od dnia 23. VI. 1945 r.

Pozbawić Romiana Niewiaro­
wicza praw.a zajmowania w te­
atrze kierowniczych stanowi*^ 
artystycznych na lat 3, liczą.1- 
od dnia wniesienia prośby 9  
weryfikację, tj. od dnia 33. V*’ 
1945 r. do dnia 33. VI. 194S r.

R 2248)
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Amerykanie boją się Czechów
Londyn (obsł. wł.). Herb Rał- 

by, kapitan amerykańskiej d ru­
żyny hokejowej, kótra ostatnio 
występowała w  Szwecji i w  W. 
Brytanii, oświadczył koresponden 
tow i „U nited Press“ , iż zw rócił 
się do amerykańskiej ambasady 
w Pradze Iz prośbą, o ochronę gra

/
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Najw iększy stadion św iata
I  .. — g „Wembley Stadium“ -  miejsce przyszłej Olimpiady

L o n d y n ,  w grudniu 1946 r.
Pierwsze powojenne Igrzyska 

Olimpijskie odbędą się w r. 1948 
W Londynie, na słynnym stadio­
nie Wembley. Wembley — to 
przedmieście Londynu, o istnie­
niu którego jeszcze 20 lat temu

widzów wynosiła wtedy 150.000 
osób. Bolton Wanderers pokonał 
po zaciętej grze drużynę West 
Ham 2:0. Świat wtedy po raz 
pierwszy usłyszał nazwę „Wem­
bley“.

________ W kwietniu 1924 r. cały olbrzy
Wiedziała mała liczba łudzi. Miesz mi teren naokoło stadionu z,ajęty 
kaio tam w  r. 1920 tylko 12.000 został przez Wystawę Imperium znanych w świecie ludzi, lord 
ludzi. Przedmieście to nawet w Brytyjskiego. Otwarcia wystawy Derby. 25 lipca 1934 r. dokonano

gody. W r. 1933 przystąpiono 
więc do budowy t. zw. „Empire 
Pool and Sports Arena' tj. 
sztucznego toru łyżwiarskiego i 
areny sportowej. W ciągu 9 mie­
sięcy wykonano budynek, do któ 
rego kamień węgielny tym ra­
zem położył jeden z najbardziej

na boisku w  Wembley lina) za­
wodów rugby o puchar ligi. W 
r. 1930 odbył się na tym samym 
boisku tak dziwny mecz między­
narodowy, jakim jest mecz p ił­
karski na motocyklach między 
Anglią i Niemcami.

W r. 1934, tj. w roku otwarcia 
sztucznego toru łyżwiarskiego, 
rozegrano na tym torze pierw-

Londynie było znane tylko listo- dokonał na „Wembley Stadium“ otwarcia budynku, który jest cu | sze mistrzostwa hokejowe; już
noszom. Dziś w dzielnicy tej, sta. król Jerzy V i królowa Maria, 
nówiącej część Wielkiego Londy- i Gdy wystawa została zamknię- 
nu, mieszka przeszło 200.000 osób, ta, budynkami powystawowymi 
ą nazwa Wembley znana jest na ; nikt się nie zainteresował. Drew

dem techniki, opisanym przeze j wtedy w drużynach angielskich

całym świecie. A wszystko to 
słało się dzięki słynnemu „Wem­
bley Stadium“, którego dzieje 
Przedstawiam poniżej:

W r. 1921 postanowiono, iż ol­
brzymia Wystawa Imperium Bry 
łyjskiego odbędzie się w r. 1924 
w Wembley. — Na pamiątkę tej 

•Wystawy wybudowana miała być 
na najwyższym punkcie przed­
mieścia, na placu-pagórku, ol- 
wżymia wieża, która miała za­
ćmić sławę słynnej wieży Eiffla 
W Paryżu. Przystąpiono też od 
razu do prac niwelacyjnych i 
Prawie że zniesiono pagórek, na 
którym stanąć miaia wieża o 
piw nej nazwie „Watkin’s Folly“. 
Usunięto przeszło 250.000 ton zie­
w a li: „Dziwactwo Watkińsa“). 
***'• Rosły fundamenty i konstruk 

żelazne. W konstrukcji jed- 
coś się popsuło, jakiś błąd 

obliczeniu i . . .  projekt budo- 
'Vv Wieży upadł. Dotychczasowe 
Prace ziemne postanowiono wy­
korzystać dla budowy olbrzymie­
go stadionu. I  już'w  r. 1922 póź­
niejszy król Jerzy V I położył ka­
mień węgielny pod budowę 
„Wembley Stadium“, który miał 
się stać miejscem największych 
wydarzeń sportowych Wielkiej 
Brytanii, a nawet świata.

Kosztem olbrzymiej sumy —
750.000 funtów angielskich wybu 
dowano w ciągu 300 dni stadion 
sportowy z trybunami żelbetono­
wymi, krytymi, mogącymi pomie. 
ścięć 100.000 widzów. Na budowę 
samych trybun zużyto przeszło
35.000 ton betonu i 1.500 ton 
konstrukcji stalowej. Konstruk­
torzy boiska i trybun byli bar­
dzo przewidującymi mistrzami. 
Wykonano budowlę, która pod 
Względem architektonicznym jest 
nadzwyczaj szczęśliwym połączę, 
niem piękna z wymogami prak­
tycznymi. Samo boisko dostoso­
wano do wszelkiego rodzaju gier 
sportowych: do lekkiej atletyki, 
hippiki, zawodów motocyklo­
wych, etc. Trybuny podzielono na 
bloki. Każdy blok ma swe osob- 
n® wejście. Pod trybunami, gan- 
ki-katakumby. Pod katakumba. 
mi wspaniałe natryski, szatnie i 
sale z urządzeniami sportowymi. 
Przed stadionem olbrzymie place 
Parkowe. Pomyślano o wszyst­
kim, — jest miejsce dla rowe. 
rów, samochodów, a nawet auto­
busów.

W dniu 28 kwietnia 1923 r. na-

niane przeważnie budynki rozpa 
dały się. N ik t . .  . prócz skromne­
go wówczas sprzedawcy w kio­
sku, a obecnie członka zarządu 
Spółki Akcyjnej „Wembley Sta­
dium“, Arthura Elvina. Elvin 
skupywał jeden budynek za dru­
gim na rozbiórkę i sprzedaż uzy. 
skanego stąd drzewa. W sierpniu 
1927 r. właściciel stadionu, Jim­
my White, sprzedaj Elvinowi na­
wet sam stadion za cenę 122.500 
funtów angielskich. Dosłownie w 
minutę po dokonaniu transakcji 
kupna, Elvin dokonał transakcji 
sprzedaży tego samego stadionu 
do rąk całego konsorcjum za ce­
nę 150.000 funtów, zastrzegając 
sobie wypłatę zysku 22.500 fun­
tów w formie udziałów w nowej 
spółce „Wembley Stadium“.

Wspaniale planowany stadion 
miał jednak jedną wielką wadę: 
nadawał się tylko dla potrzeb 
sportu letniego, urządzania im­
prez na wolnym powietrzu. A 
życie domagało się coraz natar­
czywiej hali krytej dla uprawia­
nia sportów zimowych \ urzą­
dzania imprez nienależnie od po-

•mnie już w jednyip z poprzed­
nich artykułów „Ó hokeju na 
lodzie w Wembley Pool“.

Dzieje tych 2 urządzeń spor­
towych, to dzieje sportu brytyj­
skiego, a częściowo i sportu 
światowego. Nie tylko jednak 
sportu. Tak na terenie stadionu, 
jak i areny sportowej urządza­
no rozmaite igrzyska, często ma 
ło mające wspólnego ze spor­
tem. Często na afiszach, ogłasza­
jących urządzenie imprez na sta 
dionie Wembley znalazł się 
przedrostek „naj“.

Np. największy chór śpiewa­
czy świata koncertował pewne­
go dnia na boisku, zajmując ca­
łą olbrzymią jego powierzchnię. 
Jamboree harcerski odbył się 
tam. Międzynarodowe „rodeo“, 
tj. ujeżdżanie dzikich,koni, ścią­
gnęło pewnej soboty 100.000 wi­
dzów. Mecz o mistrzostwa bo­
kserskie świata między Tom 
Gibbons i Jack Bloomficld ze­
brał tylko 48.000 widzów.

19 grudnia 1927 urządzono na 
bieżni w Wembley pierwsze wy­
ścigi psów. Dotąd przeszło 20,000 
chartów przewinęło się przez 
„stajnie“ Wembleyowskie. Od r. 
1929 rok rocznie rozgrywany jest

grał szereg wybitnych graczy 
kanadyjskich, m. in. również 
znany Lou Bates.

Tor łyżwiarski może być w 
ciągu pól dnia zmieniony na are­
nę bokserską, kort tenisowy, tor 
rowerowy etc. Len Harvey, 
mistrz Anglii, pokonany tam zo­
stał przez Niemca Waltera Neu. 
sela, Vines, Tilden, Nuessłein, a 
poprzednio i najlepsza tenisistka 
wszystkich czasów, Zusanne Len­
glen, odbywali swe mecze w 
Wembley. O Tildenie opowiada­
ją np„ żó pewnego dnia oświad­
czył, że następnego dnia nie bę­
dzie grał, jeśli olbrzymie świa­
tła elektryczne nad kortami nie

zostaną obniżone. Następnego 
dnia, po pierwszych uderzeniach 
rakietą, mechanik zapytał T il- 
dena, czy zadowolony jest teraz 
z światła elektrycznego. Tilden 
odpowiedział: „Fine! Teraz jest 
znaczniej lepiej, niż wczoraj“ . . .  
choć nikt świateł w ogóle nie 
zmieniał. Zawody tenisistów za­
kończyły -się podówczas wielką 
sensacją: Vines nie przegrał ani 
jednego meczu, a w finale poko­
nał zdecydowanie Tildena.

W lecie sztuczny tor zmienia 
się w krytą pływalnię, na któ­
rej w r. 1935 po raz pierwszy od 
r. 1928 pokonany został przez an 
gielską drużynę mistrz świata w  
piłce wodnej — Węgry.

Po raz drugi w tym roku Nie­
miec Neusel pokonał drugiego 
brytyjskiego mistrza wagi cięż­
kiej Petersena. W tym roku też 
odbyły się tam mistrzostwa lek­
koatletyczne w hali krytej.

W pogoni za nowościami urzą­
dzono w r. 1935 w Wembley mi­
strzostwa świata w tenisie stolo.

(Dalszy ciąg na str. 4)

czy amerykańskich w  czasie ich 
tournee po Czechosłowacji.

Kapitan podkreślił, iż  powziął 
tę decyzję, ponieważ został ostrze 
żony przez kapitana drużyny 
b ry ty jsk ie j „B righ ton  Tiggers“ , 
którego zespół po rozegraniu k i l ­
ka meczów w  dzeohosłowacji, 
powrócił niedawno do W ielkie j 
B rytan ii. Kapitan drużyny b ry ­
ty jsk ie j oświadczył, iż po jed­
nym z meczów w  Czechosłowacji, 
widzowie w targnęli na lodow i­
sko obrzucając kam ieniam i gra­
czy i p lując na nich.

Tylko  z trudem udało się gra­
czem bry ty jsk im  utorować sobie 
drogę poprzez wztourtońy tłum .

Drużyna amerykańska ma za­
m iar rozegrać 7 meczów w  Cze­
chosłowacji jeszcze przed rozpo­
częciem mistrzostw w  Praolze w  
dniu 15 lutego br. (gp)

Kanadyjczycy przed 
olimpiad!) zimową
M o n t r e a l  (obsł. wł.). W ko­

lach sportowych Kanady czyni 
się już obecnie przygotowania, 
celem wysiania swej drużyny na 
Olimpiadę Zimową w roku 1948 
dił St. Moirtz.

Przewodniczącym komisji, za­
daniem której jest już obecnie 
dokonanie wyboru kandydatów 
na mistrzostwa, jest Harry Pang- 
man, dwukrotny reprezentant 
Kanady na olimpijskich igrzys­
kach zimowych.

Już obecnie prowadzi się zbiór 
kę kwoity 20.000 dolarów, która 
ma być przeznaczona na pokry­
cie kosztów, związanych z tre­
ningiem oraz przygotowaniami 
reprezentantów Kanatdy.

I  Łjjżtuiarskie m istrzostwa świata |

I_Eliminacyjne zawody w Warszawie _J
Warszawa. W sobotę na Jezior 

ku Kamionkowskim zostały ro . 
zegrane zawody w  jeździć szyb­
kiej na lodzie.

Była to elim inacja przed w y ja ­
zdem naszych reprezentantów na
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N A  B O IS K A C H  A N G L II 9
Londyn (obsł. wł.) Rozegra­

ne w ubiegłą sobotę mecze i>ił- 
karslue o mistrzostwo Wielkiej 
Brytanii dały następujące wy­
niki:

LIGA !
Astoimńlla — Arsenał 2:0, 

Blaeklmru — Huddersfieiłd 2:2,

Blackpool — Sunderland 0:5, 
Brentford — Wolverhampton 
4:1, Charlton — Preston 0:0, 
Derby County — Stopkę 3:0, 
Gimslby — Sheffield United 2:1, 
Leeds — Chelsea 2:1, Liverpool 
— Bolton 0:3, Middlebrough —

...- .- ¡ .■..iii.--  W rocznicą wyzwolenia Warszawy

0MTURztlobywaPrezydenta Stolicy paebar
Warszawa, Z okazji drugiej 

rocznicy wyzwolenia Warszawy, 
I wojewódzki zai'ząd ZW M-u zor- 
1 ganizował uliczny marslz d raży- 
i nowy na dystansie ok. 6 km. W 
! marszu wzięło ogółem udział 20stąpiło uroczyste otwarcie sta- , .

dionu. W dniu tym po raz pierw druz^ -  Kf  da f  n ‘ch , skladała 
szy rozegrano na „Wembley Sta- *  3 osob. Indyw idualnie zwy- 
dium“ finał zawodów o słynny ciężył KS Społem 46,1 min. 
»PA Cup“ - -  puchar Brytyjskie- przed ZWM-em Praga Centr. i 
go Związku Piłkarskiego. Liczba drużynatpi OM TUR-u.

W klasyfikacji ogólnej: 1) OM 
TUR —- 383 pkt.. 2) ZW M W ar­
szawa — 28 pkt,, 3) KS Społem 
12 pkt.

Zwycięzca w k lasyfikac ji^  ogól 
nej — OM TUR zdobył puchar 
przechodni prelzydenta Warsza­
w y  Tołwińskiego, a ZW M .ow i 
przypadła w udziale nagroda Za­
rządu .Głównego ZWM.

Manchester united 2:4, Ports­
mouth — Ever ton 2:1,

LIGA II
Birmingham — Barnsley 1:2, 

B.raford — Swahsea 0:0, B_ury 
— Luton 3:0, Coventry — Ney- 
Port (i:0, Fulham — Plymouth 
3:1, Manchester City — M ill- 
wall 1:0, New Castle—Totten­
ham 1:0, North For,resit — Sout­
hampton B:0, Sheffield Wed­
nesday — Leicester 1:3, West 
Bromwich — Burnley 1:1> 
West Ham —• Chesterfield 5:0,

— -■« <*»**, ■WBhbBLs&mis
•rufowi zawodnicy bokserskiego mistrza Śląska — KKS Batory Chorzów. — Od lewej: Nowara, 
Grądkowski i Bazarnik; w środku znany trener i sekundant — Szydło. Zdjęcie obok przedstawia 

Bazarnika — reprezentanta Polski ty wadze muszej na mecz z Czeclysslouacją.

LIGA I I I  POŁUDNIOWA
Bournemouth — Aldershot 

2:2, Bristol City — Exeter 2:2, 
Cardiff — Northampton 6:2, 
Crystal Palace — Southend 0:3, 
Norwich — North. County 2:2, 
Poirtval — Mansfield 4:1, Rea­
ding
Switzon — Brighton 2:1, Tor­
quay —■ Rristotrovers 3:0, Wial 
sail — Leyton orient 3:1, Wat­
ford — Ipswich 2:0.

LIGA I I I  PÓŁNOCNA
Accrington — Stopckport 2:1, 

Barow —• Oldham 5:2. Chester
— Darlington 1:1, Crews — 
Bradford City 2:2, Halifax — 
Domciaster 4:2, Lincoln — Hart­
lepool'S 5:2, New Bringhton — 
Rochdale 1:2, Rothersham — 
Hull 2:0. South Port — Gates­
head 2:1.

I L IG A  S ZK O C K A
C lyd e  —  Queens p a rk  2:5, 

H e a r th  -  H a m ilto n  .4:3, K i l ­
m a rn o c k  — H ib e rn ia n s ' f .o , 
M o r to n  -  Queen o f s o u th  4:1. 
M o th e rw e ll —F a lk i r k  2:0, R a n ­
ge rs  — A be rde en  1:0, S a in t 
M ir r e n  — P a r t ie k  1* *4. T h ird  
L a n a rk  — C e lt ic  0:0,

I I  L IG A  S ZK O C K A
A ir d r ie  — C ow den  hea th  7:2. 

A rb ro a th  -  D undee U n ite d  
5:4, D u m b a rto n  —  E a s tfr fe  1:0, 
U in fe rm lin e  — A lb io n  o : l , E a i t l i
— Alina 3:2, S ie u łio u se .ą u u r — 
A.v-.r 3:L

mistrzostwa Europy (Sztokholm) 
i świata (Oslo). Tor by ł zalany 
wodą i m iał ty lko  obwód długo­
ści 150 m tr (cały czas był w iraż o 
promieniu ściśle wymierzonym, 
wynoszącym 24,5 mtr.). Powierzch 
nia lodu, mimo warstwy wody, 
bardzo nośna.

W yniki e lim inacji były nastę­
pujące:

500 metrów: 1) Kalbarczyk Ja. 
nusz — 45,1 sęk., 2) R ytter — 
46,8 sek., 3) Terlikow ski (Wroc­
ław) — 53 sek., 4) Jarząbek — 
54,5 sek.

1,500 metrów: 1) R ytter Cze­
sław — 2:42,5, 2) Kalbarczyk — 
2;44, 3) Terlikow ski — 2:57. Jest

to pierwsza porażka Kalbarczyka 
w kra ju.

Na skutek jazdy na wirażu 
(tor nie m iał prostych) zawodni­
cy m ie li zwiększoną szybkość — 
co tłumaczy bardzo dobre czasy. 
Łyżwiarze bardziej się jednak 
moczyli i bieg na 10 tys. metrów 
nie został przez nich ukończony.

Na 7 tysięcy metrów K a lbar­
czyk uzyskał czas 13:02, a R ytter 
— 13:04. Po drodze na 5 tysięcy 
metrów Kalbarczyk m iał czas 
9:28.

W ynik jego na 500 metrów (le­
pszy od rekordu Polski) nie bę­
dzie uznany z powodu niepraw i­
dłowego toru.

Z y c ie  s p o r t o u i e  j
okręgu częstochowskiego

*  Pawlowski, b. filar WKS Śmigły i 
b. reprezentacyjny napastnik Polski, znaj_ 
duje się obecnie w Częstochowie, zajmu­
jąc stanowisko kierownika Państwowej 
Centrali Handlowej. Pawlowski ma dopie. 
ro 28 lat i zamierza grać “dalej w pitkę 
nożną w jednej z drużyn ezęstochowskich.

*  Mistrzostwa siatkówki żeńskiej i ko­
szykówki męskiej Okręgu Częstochowksie_ 
go rozegrane zoraną na początku lute­
go; dokończenie mistrzostwa siatkówki 
męskiej nastąpi 25 i 26‘ bm., lecz ty tu ł 
mistrza zdobyła już definitywnie Victoria, 
która wyjeżdża na mistrzostwa Polski do

, n bodzt w składzie: Małek, Stawczyk, re_
QUeensipiainkR ancors lh ) ,  kordzista Polski w trójskoku, Marian Hoff- 

* ’ ' ~ ^  ”  '•* *■ Szczęsny i Flor.man, Roguski, Związek, 
czyk.

*  W najbliższym czasie odbędzie s’9 
szereg walnych zebrań: 25 bm. często­
chowskiego OZLA, 26 bm. Częstochow. 
Rkiego OZPN, 2 lutego Wydziału sędziow­
skiego częstochowskiego OZPN oraz Vic_ 
toria.

*  Najbliższym przeciwnikiem CKS-ti w 
piłce nożnej ma być 26 bm. mistrz rundy 
jesiennej zagłębiowskiej A .klasy, Sarma- 
cja, a w hokeju 29 bm. m istrz Śląska Sie- 
mianowiczanka.

j!« Aeroklub Częstochowy uruchamia w 
lutym t rzeci i aż po wojnie t^re tyczny 
kurs szybowcowy.

*  Otwarcie Stadionu Szkolnego przy 
dawnych koszarach Zawady remontowane, 
go staraniem .Międzyszkolnego Klubu Spor­
towego „Legion4, nastąpi z wiosną br.; 
latem projektowane jest urządzenie Ig. 
rżysk Szkolnych z udziałem zegpolór/ z 
całego kraju; Legion podjął już starania 
u władz szkolnych.

*  Mistrzostwa klasy B częst0CI,0Wsk»e- 
go Okręgu Bokserskiego rozpoczną gię w 
lutym; weźmie w nich udział 9 drużyn, w 
tym 4 z terenu Kielecczyzny, która, jak 
wiadomo, należy do tego okręgu.

*  Mistrz Okręgu krakowskiego w siat­
kówce męskiej, Olsza, rozegra w drodze 
powrotnej z mistrzostw Polski w Lodzi 
^potkanie z reprezentacją Częstochowy; 
prócz t e8'o zarząd częstochowskiego OZPR 
projektuje spotkania międzymiastowe z 
Radomiem i Kielcami.

*  Czołowi pięściarze częstochowscy 
przyczyniają wydatnie do popularyza­
cji boks**: pogromca Czortka, Chudy pro. 
wadzi sekcję bokserską RKS przy fabryce 
nWartaH. Małek t re“ uje bokserów „Czę-

^tochowianki“ , Strychalsk i — młodą dru­
żynę PapierOj, Warwag — sekcję pięściar­
ską przy Domu Kultury w Rakowie.

*  Aeroklub Częstochowy otrzymał z De. 
partamentu Lotnictwa Cywilnego .Minister­
stwa Komunikacji 300.000 złotych na roz. 
budowę lotniska kocelikskiego.

*  Z wiosną pojawią się na boiskach cz%~ 
stochowskich nowe zespoły piłkarskie: 
KOS Rzemieślnik przy Okręgowym Tow. 
Rzemieślniczym, ZWM Zryw przy hucie 
szkła Stradom, Pocztowiec przy Żw. Zaw. 
Prac. Teletechn. i Telekomunikacyjnych i 
RKS Warta przy fabryce tejże nazwie.

*  Polski Związek P iłki Ręcznej przy. 
dzielił n amiesiąc częstochowskiemu okrę­
gowi tonera związkowego, Józefa Pachlę? 
który przybył już do Częstochowy i roz. 
począł trening.

*  Miejska Rada WF i PW w Częstocho­
wie wystąpiła do Pakstwowej Rady WF 
i PW o przeprowadzenie w ośrodku czę. 
titochowskim kursu wyszkoleniowego in­
struktorów oraz wychowawców w.f. i p.w,

*  Pod budowę t a(lionu reprezentacyjne, 
go przewidziane s9 t er8t,y Przy uI* S°bie‘ 
skiego. Zastąpią one teren boiska Często, 
chówki, zajętego w ub. r. pod w ystaw9 
przemy słowo-rolnicza.rzmieślniczą.

Częstochowa. W fina łow ych 
spotkaniach o mistrzostwo druży 
nowe Częstochowy w ping-pongu 
uważany za najsiln ie jszy po 
Skrze, zespół AZS-u został poko­
nany 6:3 prizez CKS. dla którego 
punkty zdobył Śniadowski 3, Pie­
ga 2 i Kuśnierczyk 1. Zdobywca­
mi punktów  dla akademików 
by li Miętek 2 i Jurek 1. Sędzio­
wał wzorowo W ójcik.

Poprzednio Skra pokonała lek­
ko CKS 8:1, zdobywając punkty 
przez B rajbarta i  So-npera po 3, 
oraz Madeja 2. Honorowy punkt 
dla CKS-u uzyskał Piega.

W tabeli prowadzi Skra przed
CK$*ęm. AZS-em i  Partyzantem,
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Największy stadion świata
(Dokończenie ze strong 3-ciej)

wym, które zgromadziły elitę te­
go sportu w Londynie. Finał wy 
grał wobec 10.000 widzów Wę­
gier Barna, bijąc swego rodaka, 
Szabadosa, w emocjonującej 
5-ciosetowej walce (21:17, 17:21, 
21:19, 11-21 i 21:19).

Wielkie zawody międzynarodo 
we cricketa, wizyta japońskiej 
olimpijskiej drużyny pywackiej 
i „sześciodniówka“ rowerowa, to 
następne sensacje Wembley’u. 
30 wyścigowców wystartowało 
w r. 1936 do 144-godzinnej, bez­
ustannej jazdy. Gustav Kilian i 
Heinz Volpel, znana para sze- 
ściodniowców wygrała zawody, 
uzyskując 3.200 kilometrów. W  
mistrzostwach jazdy sztucznej 
na lodzie doszło do zaciętej wal­
ki, w której wygrała Angielka 
Cecilia Colledge, przed Kanadyj. 
ką, Megan Taylor. Obie starto­
wać inają w tegorocznych mi­
strzostwach świata. U panów 
wygraj Anglik Graham Sharp, 
który również zamierza starto­
wać jeszcze na Olimpiadzie w r. 
1948.

Benny Lynch byl następnym, 
który stoczył w Wembley walkę 
o bokserskie mistrzostwo świata 
w wadze muszej, bijąc Ameryka

nina Small Montane i zdobywa­
jąc tytuł. Nową sześciodniówkę 
wygrała kombinowana, holen­
dersko - belgijska para, znany 
Piet van Kempen i Buysse. N aj­
lepszy tenisista Anglii, Fred Per 
ry, stawiał pierwsze kroki jako 
zawodowiec na terenie Wembley, 
pokonując świetnego Vinesa w 3 
setach 6:4, 6:4 i 12:10.

W r. 1938 z kolei Perry pobity 
został przez nową gwiazdę teni­
sa zawodowego — Donalda Bud. 
ge, który w finale walczył z 
Niemcem Niissleinem, pokonując 
go, mimo zranienia nogi, w sto. 
sunku 13-11, 2:6, 6:4.

Przez cały czas wojny na 
„Wembley Stadium“ odbywały 
się różne imprezy o charakterze 
głównie dobroczynnym. W r. 
1940, po opuszczeniu kontynentu 
przez Anglików, po sławnej ewa 
kuacji gen. Gorta ze swymi woj­
skami spod Dunkierki, stadion 
czasowo stal się olbrzymim bi­
wakiem dla tych właśnie „Dun. 
kierczyków“. Biwakowali tam 
jednak niedługo i wnet znowu 
odbywały się tam regularnie za­
wody. Mecze piłkarskie o puchar 
odbywały się przez cały czas 
wojny, a finał ich — zawsze na

Nowe kursy dla nauczycieli
W Gliwicach, Chorzowie ! Katowicach

Katowice. Kuratorium Okrę- 
itu Szkohiejfo Śląskiego w Ka­
towicach — Wydział Kształce­
nia Nauczycieli, uruchamia od 
lutego następujące kursy:

fLmies. Wstępny Kurs Peda­
gog. w Gliwicach. Na kurs mo 
ga być przyjęci kandydaci po 
ukończeniu gimnazjum ogólno­
kształcącego lub zawodowego 
w wieku od 18 —- 30 lat życia.
Posada nauczycielską po ukoń­
czeniu kursu zapewniona. Zgło 
szrnia przyjmuje do 1 lutego 
Dyrekcja Państw. Lic. Peda­
gog. w Gliwicach ul. Górnych 
Wałów 21.

5-mies, Państwowy Kurs Na 
nczycielski dla absolwentów 
liceum ogólno-kształc. wzgl. 
zawodowych, w Chorzowie. U-, 
kończenie kursu daje pełne 
kwalifikacje zawodowe dó na­
uczania w szkołach powszech­
nych. Zgłoszenia przyjmuje do 
1 lutego dyrekcja Państw. Lic, 
Pedagog, w Chorzowie ul. św. 
Piotra 3.

Ponadto projektuje się uru­
chomienie I  kl. Lic. Ped. dla 
dorosłych. Ubiegać się o przy­
jęcie mogą kandydaci w wieku 
od 18 — 30 lat, którzy ukoń­
czyli gimnazjum ogólno-kształ 
ca.ee 6 kl. gim. starego typu, 
względnie posiadają równorzę­
dne wykształcenie w szkołach 
zawodowych. Otrzymają oni 
posady nauczycielskie i w na­
uce popołudniowej będą przera 
biali, program liceum pedagog. 
Zgłoszenia przyjmuje Kurato­
rium  Okr. Szkolnego Śl. — 
Wydział Kształcenia Nauczy­
cieli — ul. Jagiellońska IIIp .

Również dyrekcja Wyższej 
Szkoły Pedagog, w Katowi­
cach przy ul. Szkolnej 9 przyj­
muje zapisy na I  rak studiów. 
Zgłaszać się mogą absolwenci 
liceów og.-kształć, wizgi, zawo

Zatrudni się samodzielnych

Kierowników * 
Przedsiębiorstw Budowlan.
Podania z k ró tk im  życiory­
sem kierować do Górnoślą­
skiego Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw" Budo­
wlanych (6 piętro), Wydział 
Techniczny, tel. nr. 337-34 — 
Katowice, ul. M a te jk i 3. 268

Kursy kreśleń technicznych
Katowice. W  ramach szkole 

nia zawodowego Ministerstwa 
Przemysłu, zorganizowane zo­
stały, przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej w - Sosnowcu, 
bezpłatne kursy kreśleń techni 
cznych I. I I .  i I I I-  stopnia dla 
pracowników państwowych za 
kładów pracy.

Wykłady i ćwiczenia odby­
wać sie będą w czasie od grodz. 
16 — 19. Kursy rozpoczynają sie 
28 bm. o godz. 16-tej.

Zgłoszenia przy.imu.ie_ co­
dziennie, z,a wyjątkiem świąt, 
kancelaria szkoły przemysło­
wej w Sosnowcu, przy ul. K i­
lińskiego Nr. 25, tel. 6-16-53 
lub 55 w  godz. od 16 —18.

dowyeh oraz gimn, og.-kształc. 
starego typu.

Wszystkie Zakłady K.N. 
przyjmują zapisy na I  semestr 
klas przygotowawczych mło­
dzieży, w wieku od 15 —■ 18 ro­
ku życia, która ukończyła 7 
klas szkoły po wszech, z w yją t­
kiem uczniów V III-ych klas 
szkoły powszechnej.

ł\andydaci dwóch pierw­
szych kursów mają zapewnio­
ne bezpłatne pomieszczenie i 
wyżywienie w internatach, kam 
dydaci do Pedagogium- otrzy­
mują stypendia.

j „Wembley Stadium“. W roku 
1941 odbył się tam nawet między 

| narodowy mecz piłkarski mię- 
! dzy Szkocją a Anglią, w obccno- 
i śei całej rodziny Churchillów.

Po przybyciu wojsk amerykan 
| skich na ziemie 'Wielkiej Bryta- 
! nij „Wembley Stadium“ był 
świadkiem jeszcze jednej, nowej 

i imprezy. Amerykanie odbywali 
tam bowiem swe mecze basebal- 

j lowe. Charlton, Arsenał, Chelsea 
j — wszystkie lepsze drużyny pił- 
I karskie Anglii rozgrywały kolej­

no mecze piłkarskie na Wem- 
I bley, których dochód przezna- 
! czoąy był na rzecz Czerwonego 

Krzyża.
W sierpniu 1944 spadła pierw­

sza i jedyna bomba niemiecka 
na teren stadionu, niszcząc czę- 
ściotyo „stajnie greylioundów11, z 
których jednak nikt nie został 
zabity. Jedynie 60 psów skorzy­
stało wtedy z okazji i uciekło. 
Dziś, po bombardowaniu tym nie 
pozostało już śladów. Wszystko 
zostało naprawione.

Imponująca jest lista gości, 
którzy zapisali się do albumu 
pamiątkowego „W’emblcy Stadiu 
mu“. Jest tam oczywiście król 
i królowa Wielkiej Brytanii z 
całą rodziną królewską, są pod­
pisy króla norweskiego, Haako­
na, b. króla jugosławiańskiego, 
Piotra, króla Grecji, Jerzego, b. 
króla Albanii, Żogu, króla Egip­
tu, Farouka, królowej Holandii, 
Wilhelminy. Nie brak tam też 
podpisów bohaterów wojny — 
generałów Eisenhowera i mar­
szałka Montgomeryego. Są pra­
wie wszyscy wybitni mężowie 
stanu W. Brytanii z mjr. Attlee 
i Churchillem na czele.

Dziś na „Wembley Stadium“ 
przeprowadza się roboty przy­
gotowawcze do mającej się od­
być tam właśnie w r. 1948 pierw 
szej powojennej Olimpiady. Do. 
tąd nic danym było Polakowi od 
nieść na tym terenie sukcesu.

Czy w r. 1948 zapiszemy się 
tam po raz pierwszy?

Jan Rakoczy

Zadecyduje w alne  zebranie

Przed utworzeniem ligi śląskiej
Katowice. W śląskich kolach 

piłkarskich, w  m artw ym  obecnie 
na pozór sezonie, największą 
uwagę skupia na sobie nadcho­
dzące walne zebranie delegatów 
klubów śląskich, które odbędzie 
się w  niedzielę 26 bm. w  Kato­
wicach. Na zebraniu tym  na j­
ważniejszym punktem obrad bę­
dzie niewątpliw ie sprawa reorga­
nizacji p iłkarskich mistrzostw 
Śląska.

W ślad za reorganizacją m i­
strzostw Polski dokonana zosta­
nie również zmiana systemu roz­
grywek w  okręgu śląskim. Zmia­
na ta nie pociągnie za sobą w ięk­
szych wstrząsów, bowiem śląskie 
władze piłkarskie, w  przewidy­
waniu zmian w  systemie ogólno­
polskim, po tra fiły  w  odpowied­
nim czasie tymczasowy system 
rozgrywek dostosować do wyma. 
gań przyszłości. Przewidywaniem 
tym było powiększenie liczby 
klubów A-klasowych do 32, z k tó ­
rych zostanie' utworzona „liga 
okręgowa“  mająca bogatą trady­
cję z przed w o jny i znana jako 
Liga śląska.

Z projektem utworzenia lig i 
okręgowej występują na walnym 
zebraniu' same władze okręgowe. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
pro jekt utworzenia lig i okręgowej 
równy jest p ro jektow i inż. Prze­
worskiego co do utworzenia L ig i 
Państwowej, jednak pro jekt ślą­
ski nie jest kopiowany na pro­
jekcie PZPN, lecz pomyślany zo­
stał już dawno, nim  u jrza ł świa­
tło  dzienne p ro jekt najwyższej 
m agistratury p iłkarskie j Polski. 
O ile utworzenie lig i państwowej 
ma poważną usterkę w  postaci 
e lim inacji m istrzów okręgowych 
z roku 1946, to elim inacje do lig i 
śląskiej będą odpowiadały toczą­
cym się obecnie rozgrywkom, a 
więc dokonane zostaną w  sposób 
sprawiedliwy.
' W skład L ig i okręgowej w e j­
dzie 12 najsilniejszych klubów 
śląskich wyelim inowanych po 
drugiej serii obecnych m i­

strzostw. Bezapelacyjnie zakwa­
lif ik u ją  się do lig i po 3 k luby 
stojące na czele w  każdej żtrzech 
grup klasy A, co dałoby liczbę 
9 klubów. Pozostałe. 3 miejsca 
zarezerwowane są dla klubów, 
które wezmą udział w  grach o 
wejście do lig i państwowej. Gdy­
by w  rozgrywkach tych walczyły 
bez powodzenia, wówczas wrócą 
dó lig i okręgowej. Gdyby nato­
miast udało im  się zakw alifiko­
wać (wzgl. niektórym) do te j 
lig i wówczas na wakujące m ie j­
sca do liczby 12. zostaną zakwali­
fikowane drużyny stojące na dal­
szych 4 miejscach w  grupach o- 
beęnej klasy A. Każdego roku 
spadałyby do klasy niższej (A) 
3 kluby. Na ich miejsce wcho­
dziłyby 3 k luby z klasy A.

Klasa A składałaby się w  okrę­
gu przemysłowym z dwóch grup 
po 12 każda. Ponadto taka sama 
klasa istniałaby również w  pod- 
ókręgach bielskim i  rybnickim  
czyli ogółem istniałyby 4 grupy 
klasy A. M istrzowie tych grup 
rozgrywaliby mecze elim inacyjne 
o wejście do lig i okręgowej, przy 
czym rozgrywki te m ia łyby tę 
dodatnią stronę, że odpadałby 
z nich ty lko  1 klub, podczas gdy 
3 kw a lifikow a łyby  się do klasy 
wyższej.

Klasa B składałaby się z 4 grup 
po 12 klubów każda. M istrzowie 
grupowi klasy B wchodziliby 
automatycznie bez rozgrywek e li­
m inacyjnych do klasy A  na m ie j­
sce spadających 4 klubów z klasy 
A (po 2 w  każdej grupie).

Klasa C utworzona zostałaby 
z reszty klubów i podzielona na 
8 grup. Również i tu ta j m istrzo­
wie grupowi kw a lifikow a liby  się 
automatycznie do klasy B , na 
miejsce spadających 8 drużyn z 
klasy B (po 2 w  każdej grupie).

Tak przedstawiałby się nakre­
ślony przez władze okręgowe 
pro jekt reorganizacji mistrzostw, 
k tó ry  został przedłożony wszyst­
k im  klubom dla oceny, a któ ry

będzie ponadto przedmiotem dy- . 
skusji na walnym  zgromadzeniu 
delegatów.

Wydaje nam się, że pro jekt 
ten przyjęty zostanie bez poważ­
niejszych zmian. Odtworzenie l i ­
gi okręgowej na Śląsku jest rów­
nież sprawą koniecznie potrzeb­
ną jak  sprawa utworzenia lig i 
państwowej w  kra ju . Poważna 
ilość silnych klubów uniknie w  
ten sposób długich i  ciężkich roz­
grywek łącznie z elim inacjam i, 
toteż do dalszych spotkań mię- 
dzyokręgowyeh może przystąpić 
z większymi szansami. Sprawę 
spadku i e lim inacji do lig i okrę­
gowej uważać należy za pomyśl­
nie rozwiązaną. Po rozgrywkach 
mistrzowskich w  poszczególnych 
grupach klasy A, unika £ię dal. 
szego naprężenia do jakiego pro­
wadzą rozgryw ki o wejście do 
lig i. Odpadnięcie ty lko  jednej 
drużyny z pośród 4 kandydatów 
przyczyni się również do uspoko­
jenia publiczności.

O ile chodzi o dalsze kluby,
B i C klasowe, to niewątpliw ie 
wobec utworzenia ligi' państwo­
wej i okręgowej spadnie znowu 
zainteresowanie ich rozgrywkami, 
toteż starym zwyczajem być mo­
że, będą sprzeciwiały się wszel­
k im  nowym projektom reorgani­
zacyjnym. Sądzić jednak należy, 
że ostatnie uchwały nadzwyczaj­
nego walnego zebrania PZPN co 
do losu tych-klubów  i  ich party­
cypacji w  dochodach przyszłych 
klubów ligowych zmieni ich do­
tychczasowy pogląd na Stan rze­
czy.

Jak z tego pro jektu widać, ślą­
ski okręg p iłka rsk i będący zresz­
tą najliczniejszym co do iloścl~ 
k lubów  w  Polsce, i mający boga­
te doświadczenie z przed wojny, 
dąży konsekwentnie do podnie­
sienia poziomu drużyn a opraco­
wany obecnie-projekt jest nie­
w ątp liw ie  pierwszym dążeniem - 
do tego. M ie jm y nadzieję, że speł­
n i on pokładane w  nim  nadzieje.

(k )

Ink zlikwidowano Oświęcim
Wspomnienia więźnia niemieckiej Katowni

„Zugang“ — nowi więźniowie, 
którzy przybywali do Oświęci­
mia w  drugiej połowie 1344 roku, 
byli przekonani, że dostali się do 
straszliwego piekła. Starzy wię­
źniowie — „stare numery“ śmiali 
się z nich i mówili:

„— To ma być piekło? To jest 
pensjonat, dom wypoczynkowy“,

Bo rzeczywiście — w Oświęci­
miu zmieniło się dużo. Zmieniło 
się, w miarę posuwania sic wojsk 
alianckich, w miarę klęsk, pono­
szonych przez Niemców na fron­
tach.

W okresie Bożego Narodzenia 
1944 r. SS mani zmienili się nie 
do poznania. Zdarzyły się w pra­
wdzie jeszcze poszczególne wypad 
ki bicia — ale przestało to już 
być metodą. Były jeszcze posz­
czególne „rozwałki11 — lecz nie 
były to nieprzerwane ser je.

Większość Polaków ewakuowa­
no już z obozu w poprzednich 
miesiącach. Byli elementem zbyt 
niebezpiecznym w chwili zbliża­
nia się frontu wschodniego. Spo. 
śród Polaków pozostała tylko 
nieliczna grupa fachowców na 
różnych komendach.

Strach przed karą
Wiedzieliśmy, co się dzieje. 

Nie tylko z niemieckich gazet, 
które w tym czasie mogliśmy 
już abonować, ale również z roz­
mów z cywilami, pracującymi na 
terenie obozowym. Dawny rygor 
nie był już tak ściśle przestrze­
gany. zdarzało się, że SS-man wi 
dział więźnia rozmawiającego z 
cywilem i nie reagował .Coraz 
częstsze były również amerykan 
skie naloty. 13 września podczas 
wielkiego nalotu zniszczono część 
urządzeń „Buny“ — fabryki syn­
tetycznej gumy, obsługiwanej 
przez więźniów. Dwie bomby 
trafiły koszary „esesmańskie“ i 
jedna budynek, w którym mieści 
ły się warsztaty odzieżowe. Zgi­
nęło wielu „Haeftlingów11. By­
łem w tej piwnicy, kiedy trafiła  
bomba. Nie wolno nam było o- 
puszczać warsztatów. Rezultat — 
stu kilkudziesięciu zabitych. Pod­
czas następnych nalotów, gdy tył

ko zawyła syrena, natychmiast 
ustawialiśmy się setkami i bie­
giem uciekaliśmy do odległego o 
kilkaset metrów obozu. Nie było 
siły, która by zmusiła nas do po­
zostania ha terenia pozaobozo- 
wym. Zdawali sobie z tego spra­
wę nasi dozorcy i zgodzili się na

powrót do obozu w razie nalotu. 
Najciekawszym było to — że 
SS-mani — „bohaterowie“ wo­
bec bezbronnych, chowali się 
również na terenie obozowym, 
rozumując słusznie, że Ameryka­
nie wiedzą, co robią — i na sam 
obóz radna bomba nie spadnie.

W  oczekiw aniu  wolności
Skończyło się też gazowanie 

które osiągnęło swój szczyt la­
tem 1944 roku, kiedy przychodzi­
ły  transporty Żydów węgierskich 
i czekały w kolejce na śmierć. 
Jedno z krematoriów w Birke­
nau spłonęło, podpalone przez 
więźniów z „Sonderkommando“, 
którzy wiedząc, co ich czeka, wo 
leli śmierć w walce, aniżeli gaz. 
Pozostałe zostały rozebrane z po­
lecenia władz obozowych, prag­
nących zatrzeć ślady z b ro d n i.

Obóz żył w podnieceniu. Z dnia 
na dzień czekało się rozstrzygnie 
cła. Zagadnieniem, które męczy­
ło nas wszystkich była kwestia: 
zdążą czy nie? Zdążą nas wymor 
dawać, zanim przewali się nawał 
nica frontu i zmiecie ich, czy też 
nie zdążą. Bo o tym, że chcieliby 
nas „wykończyć“, nie wątpiliśmy 
Z drugiej stroy SS-mani zdawali 
sobie tak dobrze sprawę, jak i 
my z faktu, że nas nie poprowa­
dzi się do gazu tak, jak miliony 
tych, którzy przyszli z wolności. 
W ciągu lat pobytu w Oświęci­
miu zdołaliśmy doskonale poznać 
wszelkie systemy mordu. Nas mo 
gli pozabijać, ale tylko w  walce. 
Byliśmy przygotowani do prze­
ciwstawienia się na wypadek, 
gdyby chcieli nas zniszczyć. K il­
ka sztuk broni nie liczyło się, 
nie mogło odegrać większej roli. 
ale noże, młotki, siekiery, kawał­
ki żelaza — były w tym czasie 
masowo gromadzone i troskliwie 
ukrywane na blokach, obok no­
życ z gumowymi rączkami do 
ciecia drutów, gumowego obuwia, 
jako izolacji itp.

Wspaniały był nasz „ Luter- 
scharfuehrer“ z „Bekleidungs- 
Werkstaetten“ — Rumun czy ru­
muński Voiksdeutsch. Im  bliżej 
był front, tym częściej opowia­
dał nam o tym. że z nazizmem

nie zgadza się, a w  dniu świąt 
Bożego Narodzenia zdobył się na­
wet na to. że rano, o godz. 6-tej 
oczekiwał nas osobiście przy wyj 
ściu z obozu („komando“ nie pra­
cowało podczes świąt), zaprowa­
dził nas do warsztatów, gdzie 
SS-manka sprowadziła również 
kilka dziewcząt, które pracowa- 
łv na naszym komandzie, jako 
krawcowe i w rezultacie spędzi­
liśmy najmilsze w obozie przed­
południe w  dziesięć osób — pra­
wdziwe święta. Nasz „IJnter- 
scharfuehrer“ pilnował wraz z 
SS-mamami, ażeby nikł nam nie 
przeszkodził. A przecież ten sam 
człowiek, przed paru miesiącami, 
śmiał się, kiedy z jego polecenia 
SS-man młotkiem zabijał łudzi.

Wićle zmieniło się w  obozie.
Pierwsze dni stycznia spędzi­

liśmy w gorączkowym oczekiwa­
niu. Wiedzieliśmy, że wielka ofen 
sywa na zachód od Wisły roz­
poczęła się i lada moment musi 
przyjść rozstrzygnięcie. SS-mani 
czekali na rozkazy, niecierpliwili 
się wyraźnie, nie wiedzieli co ro­
bić z sobą. Rozkaz ewakuacji nie 
nadchodził. Apele były krótkie, 
bez dawnych ceremonii.

Ewakuacja
17-go stycznia dowiedzieliśmy 

się, że Niemcy ewakuują Oświę­
cim. Rozstrzygnięcie stawało nam 
przed oczyma.

Starzy więźniowie byli przy­
gotowani na różne ewentualności. 
Mieliśmy gotowe buty marszowe 
i cywilne ubrania pod obozowym 
pasiakiem. Na bramie już nie re­
widowano. 17-go zdobyliśmy so­
bie również plecaki. Popołudniu 
przyszedł rozkaz — Oświęcim zo­
staje ewakuowany. Na wszyst­
kich „komandach“ rozpoczęła się

gorączkowe pakowanie dobytku. 
Jeszcze apel. Wydarto nam wie­
czorowe porcje chleba z marga­
ryną. Noc spędziliśmy w ubra­
niach. Nazajutrz rano przyszły 
pierwsze listy ewakuacyjne na 
bloki. Pisarz blokowy wywoły­
wał numery. Brano już po kolei 
— bez różnicy narodowości, pod­
czas gdy w poprzednich transpor 
tach, wysyłano oddzielnie Pola­
ków. Francuzów i inne narodo­
wości. ,

Około południa odeszły pierw­
sze transporty. Więźniowie dosta 
li na drogę po pół puszki kon­
serw i po bochenku chleba, oraz 
kostkę margaryny na pięciu. My, 
którzy byliśmy zorganizowani, 
zwlekaliśmy z wyjazdom. Każda 
chwila mogła przynieść rozstrzy­
gniecie. Zebraliśmy się w pralni. 
Zapadł wczesny, zimowy wieczór 
Nad drutami paliły sie jeszcze 
lampy.

Postanowiliśmy czekać, póki 
się da. W międzyczasie wykryliś­
my skład konserw w piewnicy, 
zdaje się bloku 16-go. Każdy

wziął tyle, ile potrafił unieść. 
Około godz. 12 w  nocy został e- 
wakułowany szpital. Oczywiście 
poszli tylko ci, którzy mogli cho­
dzić. Reszta pozostała na koj­
kach, trawiona niepokojem. Wia­
domo, jaki był los chorych w o- 
bozie. Okazało się później, że 
tym razem było inaczej. Niemcy 
nic zdążyli ich zlikwidować. Za 
dwa dini byli wolni.

Obóz był już pusty. Pozostała 
tylko nasza grupa. Dłtiżej nie 
można było pozostawać. Niemcy 
grozili, kto nic wyjdzie zostanie 
rozstrzelany. Wyszliśmy ostatni 
wśród nocy. Idziemy między dwo 
ma rzędami, kil nowemu przezna 
czeniu. Jeszcze ostatnie spojrze­
nie na obóz. Jest już pusty i 
ciemny. Dawne koszary Wojsk 
Polskich, w których Niemcy u- 
rządziii miejsce najstraszniejszej 
masakry, jaką zna historia, cze­
ka na nowe przeznaczenie. Płoną 
tylko wzniecone przez SS-manóy? 
ogniska, którzy pałą dokumenty, 
papiery, chcą zatrzeć ślady zbro­
dni...

Słabi muszą zginąć!
Kończą się druty. Wychodzimy 

na drogę. Po obu stronach idzie 
eskorta z psami. Gonią: „Schnel- 
ler, schmeller!“ — Gonią, bo boją 
się. że czerwonoarmiści mogliby 
nas dogonić, odbić nas, pozabijać 
ich. Gdzieś słychać odgłos strza­
łów.

— Hinlegen. hinlegen!!!
Kładziemy się. Niemcy rów­

nież. Jest tak cicho, źe słychać 
tylko przytłumione oddechy każ­
dego z nas. Strzaiy milkną. M il­
knie również nadzieja. Idziemy 
znow’u. Niemcy poganiają. Oto 
pierwszy — krawiec Fredek — 
nie może już iść. Ma chore serce. 
Widzę i dziś jego uśmiech, jakim 
nas żegna,

— Pięć lat wytrzymałem, teraz 
nie mogę.

Wlecze się jeszcze parę kroków 
potym przystaje oparty o drze­
wo. Po paru minutach słyszymy 
strzał. Zabili! Kto nie nadąży, 
ginie. Z tyłu za nami jadą SS- 
mani na motocyklach. Kto pad.

nie. kto pozostanie w  tyle, dosta* 
je kulę.

Im  dalej idziemy, tym gęściej 
droga jest zasłana trupami. Prze­
ważają kobiety- Coraz trudniej 
wytrzymać ten szaleńczy marsz 
w wyścigu ze śmiercią.

Szukam okazji ucieczki. Nie na 
darza się. Pragnienie dławi. Na 
szczęście jest śnieg, można jeść 
go dowali.

Idziemy trzy dni i dwie noce. 
Szeregi nasze topnieją. Już na 
każdym kroku trupy i trupy...

Nie udało mi się uciec. W by­
dlęcym wagonie — otwartym, na 
wielostopniowym mrozie, siedem 
dni i osiem nocy jechałem wraz 
ze stupiętnastoma towarzyszami 
mojego wagonu do następnego 
przedsionka śmierci — Mauthau­
sen...

A  Oświęcim był już wolny. 
Czerwonoarmiści zastali tam ty l­
ko chorych, którzy cudem unik­
nęli śmierci.

Jerzy Rawicz
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Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

l o k a l n y c h  r o z g ł . k a t o w ic k ie j

Poniedziałek, linia 2# stycznia br.
S.Ofl sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań, 
na, 6.30 muzyka. 6.57 sygnał czasu, 7.05 
muzyka, 7.15 wiadomości poranne, 7.35 
program na dzleii bielący, 7.40 muzyka 
poranna, 8.30 informacje ogólnopolskie,
8.40 skrzynka PCK, 11.30 koncert rekla. 
mowy, 11.57 sygnał czacii i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.05 audycja dla świetlic ro- 
botalczych, 12.35 „Polgka pieśń ludowa“ ,
1—55 „10 minut poezji*’. 13.05 muzyka o. 
bfadowa, 14.00 audycje informacyjne, 14.30 
wiadomości sportowe, 14.40 „Zimowe wa- 
kseje Janka“ , 15.00 „N ie mam koleg.*' — 
pogadanka, 15.20 reportaż, 15.30 skrzynka 
techniczna, 15.40 pieśni w wyk. Olgi Lady,
16.00 dziennik popołudniowy, 16.20 poga­
danka sportowa, 16.30 miniatury wiolon­
czelowe, 16.55 audycja dla młodzieży, 17.10 
audycja rozrywkowa, 17.45 „Na Ziemiacfc 
Odzyskanych“ , 17.55 Z życia kulturalnego,
>“ •00 utwory' Ignacego Paderewskiego, 18.50 
aaufca przy głośniku, 19.00 audycja dla 
w$;, 19.15 audycja robotnicza ze świetlicy 
Liniarnj w Bytomiu, 19.57 sygnał czasu. ____
20.00 diit-nniL wieczorny, 20.25 „Dawna „
muzyka“ , 21.00 t-Iiichowiako. 21.25 recital p n iy C B a i& W , 
skrzypcowy. 21.45 „Radiowy Uniwersytet 
Ludowy’*. 22.00 kwadrans prozy, 22.15* pro. 
gram na jutro, 22,25 audycja rozrywkowa,
23 10 ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego. 23,30 zapowiedź programu na dzień 
następny. 23.35 muzyka taneczna z płyt.
-3-53 streszczenie ostatnich wiadomości 
d/.:enn,’ka radiowego, 24.00 zakończenie 
programu ogólnopolskiego.

UNRRA nie dla wszystkich
Gdzie są przedziałki na kartp odzieżoine

Jelenia Góra. Przydziały pa. 
czek UNRRA na święta Bożego 
Narodzenia. przyjęte zostały 
przez całe społeczeństwo dolno­
śląskie z wielkim zadowoleniem, 
jednakże samo rohdzfelenie tych 
paczek, pozostawia dotychczas 
wiele do życzenia.

Okazuje się, że wielu posiada­
czy kart żywnościowych I  kate­
gorii, dawno już zapomniało o 
paczkach świątecznych, podczas 
gdy wielu nie otrzymało ich 
wcale. Niektóre sklepy upoważ­
nione do rozdawania paczek, czyn 
ność tę odkładu ją z dnia na 
dzień, tłumacząc się brasem

Fakt ten jest dziwny i nie zro­
zumiały. jak można w jednym 
mieście wydać części ludności 
paczki, wstrzymując je pobosia-

łym- Tego rocfcaju system wzbu­
dza nieufność i  podejrzenia, jak 
również rozgoryczenie.

W obecnym okresie tego rodzą 
ju  zjawisk być nie powinno. Przy 
działy wszelkich artykułów 
pierwsfcej potrzeby Winny być 
rozprowadzane jednocześnie 
wydawane również wszystkim od 
razu. Faworyzowanie „swoich 
sklepów jest niedopuszczalne, bo 
tu chodzi o ogół świata pracy.

Przy Miejskiej Radzie Narodo­
wej, istnieje t. zw. Komisja Kon­
troli Społecznej. System rokda- 
wnictwa paczek unrowskich. mo­
że być pięknym polem do popisu 
dla wspomnianej komisji. Tego 
żądają wszyscy ci, którzy są 
rozgoryczeni.

Również przydziały odzieżowe 
nie zostały definitywnie zakoń-

Otwarcie wystawy 
w Bielsku

Bielsko. W dniu 17 bm, w obec­
ności przedstawicieli miejscowych 
władz i licznie zebranej publicz­
ności, otwarta została wystawa z 
cyklu „Od Wyzwolenia do Planu 
Odbudowy“, obrazująca dotych­
czasowy dorobek i zamierzenia na 
przyszłość bielskiego przemysłu 
Włókienniczego i innych instytu­
cji gospodarczych miasta Bielska.

W salach zamku zainstalowano 
maszyny włókiennicze, maszyny 
fabryki pomp i szereg innych — 
uplastycznione obrazami, wykre­
sami itd.

W urządzeniu wystawy poma­
gało miejscowe koło plastyków i 
malarzy, (sar)

Ujęcie złodzieja - recydywisty
Nie odsiedział jednego wyroku, czeka na drugi

Bielsko. Ujęto tutaj złodzieja 
(recydywistę, Bronisława Bara 
baszta, sprawcę liezrnych kra­
dzieży na terenie powiatu biel- 
ekieuro i pszczyńskiego.

Ostatnio o k r a d ł  on szereg 
mieszkań w Dziedzicach, skra 
diziome przedmioty sprzedając 
paserowi. Antoniemu Kosma­
temu ?, tegoż miasta.

Czując mtepewiny grunt pod 
nogami. Barabasz usiłował 
przenieść się na inny teren, 
w chwili jednak, gdy zamie­
rzał wsiąść w Jawiszowicach 
do pociągu, jadącego do Kra-

Epidemia wypadków w Gliwicach
Ofiary „

Gliwice. W ostatnich dniach do 
stoitala Miejskiego w Gliwicach 
Przewieziono następujące ofiary 
j Vbadków samochodowych: 51- 
Jetnią Zofię Krzeszowiak ze zła­
manymi 4 żebrami, Lusię Dudę 
ze złamanym kręgosłupem, Au­
gusta Fraya ze złamaną kością 
uda, oraz 3-letnią Margot Ba- 
tels, która na skutek ran. odnie­
sionych przez uderzenie samo­
chodu, zmarła po przewiezieniu 
do szpitala.

Skutkiem gołoledzi 41-letni Fe­
licjan Sosnowski doznał złamania

kawalerskiej jazdy“ szoferów i gołoledzi
kości w udzie, takiemu samemu 
wypadkowi uległ 14-letai Wie­
sław Kwasek, zaś uczeń Fr. 
Szparagęwski z Sośnicy złamał 
lewe przedramię. Wszystkich prze 
wieziono do Szpitala Miejskiego.

Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło pomocy Augustowi Gillerowi, 
który złamał nogę w kolanie i 
doznał poparzenia 'ręki, 3-letniej 
Beacie Franz, poparzonej w ple­
cy, oraz 47-letniej Antoninie 
Traczowej, przewiezionej do Po­
gotowia z raną postrzałową 
nogi. (fn)

ko w a został ujęty przez 
funkcjonariusza M. O. z 
Rnzeszez i odstawiony do wię­
zienia śledczego w Bielsku.
_ Wkrótce stanie on przed Są­
dem Okręgowym wraz z porno 
cnikieon -swym Tadeuszem Gieł 
czowskim i paserem Kosma­
tym, (sar)

czaae. Jest wielu posiadaczy kart 
odkieżowyoh, którzy nie wybrali 
swych przydziałów i dotychczas 
mfc nie wiadomo, kiedy i czy do­
staną oni należące im się kontyn­
genty ubraniowe. Sprawą tą mo­
gła by się również zająć Komisja 
Kontroli Społecznej, (sl)

Prace wiertnicze w cieszyńskim

Przygotowania do eksploatacji gazu ziemnego
Cieszyn, W powiecie cieszyń 

skiim przeprowadzono ostatnio 
wiercenia w poszukiwaniu złóż 
«jazu ziemnego. Wiercenia od­
były się w okolicach Kleczy, 
Żywca i Skoczowa. Prace wier­
tnicze doprowadziły do wykry 
ciia złóż gazowych na głębo­
kości 266 m-, o początkowej wy 
dajności 97,5 m ma miinutę. X a j

Sfingowany napad nie udał się
Kierownik gliwickiego „Orbisu“ w więzieniu

Gliwice. W Gliwicach doko­
nano napadu rabunkowego na 
biura „Orbisu“ , mieszczące się 
przy ul. Zwycięstwa, 44, skąd 
zrabowano większą sumę pie­
niędzy.

Dochodzenia, przeprowadzo­
ne na miejscu dały rewelacyj­
ne wyniki. Okazało się bowiem 
że kierownik biura, 27-letni 
Bugajski Zbigniew, zam- w 
Katowicach, przy ul. Paderew­
skiego 9, w obawie wykrycia 
popełnionych prze® siebie na­
dużyć, sfingował suapad przy 
pomocy dwóch kompanów. Ma­
łolepszego oraz Starosteekiego.

Po omówieniu szczegółów 
napadu, dobrana trójka udała 
eię do biur „Orbisu“ . Bezpo­
średnio po wejściu do biura 
Bugajskiego, wszedł Starostec 
k i przebrany w płaszcz Mało­
lepszego. Napastnik kazał się 
wszystkim położyć na ziemię

Nauka p rzy g łośn iku
Z inicjatywy T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Katowice. Dzięki staraniom 

Zarządu Głównego Towarzys­
twa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, Wszeehzwiązkowy Komi­
tet Radiowy przy Radzie M i­
nistrów ZSRR, zapoczątkował 
w dniu 2 grudnia ub. ir. cykl 
lekcji języka rosyjskiego przez 
Radio Moskiewskie.

Każda lekcja jest powtarza- 
na dwukrotnie. Nowe lekcje 
rozpoczynają się w każdy po­
niedziałek i czwartek. 
i Godziny nadawania lekcji są 
następująco: Poniedziałek, wto 
re!k, czwartek i sobota: godz. 
13,30 na fali:19,7 m. 19,53 m. 
25,79 m. 30,67 m. Środa j  piątek: 
godz, 13,30 ma fa li: 25,79 m. 
30,74 m. 31,22 to. i 31,65 m. Ra­
diosłuchacze, którzy chcą ko­
rzystać * -nauki języka rosyj­
skiego, otrzymują tablice, uła­
twiające lekcje. Tablice te o-

ferzymać może lc-ażdy bezpłatnie 
w lokalu Oddziału Towarzys­
twa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej w Katowicach, ul. K ra ­
kowska 50, pork. nr. 107.

i zgasić światło. Jedna z urzę­
dniczek musiała otworzyć kasę 
i wydać kesetkę żelazną, zawie 
rająca pieniądze. Przez cały 
czas napadu, Małolepszy stał 
na straży, by ktoś w między­
czasie nie wszedł1 do biura. 

Amatorzy lekkiego aarobku. 
zostali aresztowani i osadzeni 
w więzieniu, a sprawia została 
skierowana do prokuratury Są 
du Doraźnego w Gliwicach.

Przap.ro w adzoma kontrola
ksiąg kasowych wykazała brak 
117.629 zł. (fn)

wydatniejsze złoża gazu ziem­
nego znajdują się w Dębowie, 
w oklicy Skoczowa. Obecnie, 
po zacementowaniu ru r otwo­
ru, przeprowadza się tam pra­
ce przygotowawcze do eksploa­
tacji gazu.

Po odwierceniu pierwszego 
otworu, przeprowadza się dal­
sze prace przy budowie drugie 
go i _ trzeciego otworu eksploa­
tacyjnego, w odległości 1.500 
m- od wioski Sierńoradz, celem 
stwierdzenia charakteru niżej 
położonych warstw. Geologo­
wie -spodziewają się, że w Dę­
bowie i okolicy znajdują się 
większe ilości gazu. Trzeba do 
dać, że natknięto się tam rów­
nież na złoża ropy.

Na szybie Folus-z, na głębo­
kości 718 m. dowiercono tsię do 
repy yydobywanej w ilości 
700 kg. ma dobę, w innym szy­
bie podczas wiercenia otworu 
również natrafiono na ropę.

S i ai.owi to potwierdzenie 
przypuszczeń geo-logów, że pod 
-t.zw. horyzontem gazowym (pod 
złożami gazu ziemnego) znaj­
dują gię źródła ropy w nie 
zbadanej dotychczas ilości. (N)

Dalsze wyroki w Bytomiu
Bytom. Wydział Karny Sądu 

Okręgowego ogłosił kilka wyro­
ków przeciwko b. członkom orga­
nizacji hitlerowskiej. Wszyscy za­
sądzeni przyjęli w czasie okupa­
cji „volkslistę“ i brali czynny u- 
dział w zbrodniczej działalności 
SA.

Zasądzeni zostali: Józef Podsta­
wa z Chropaczowa — 16 miesięcy 
więzienia, Ludwik Dluoik z Świę­
tochłowic — 15 miesięcy więzie­
nia, Franciszek Krupa z Dąbrów­
ki Wielkiej — 3 lata więzienia, 
Adolf Matysiok z Chropaczowa — 
3 lata więzienia, Hubert Kiernoz 
z Chorzowa — 6 miesięcy więzie­
nia, Ryszard Płoch z Łagiewnik

— 17 miesięcy więzienia, Karol 
Daniel z Chorzowa — 1 rok wię­
zienia Poza tym Sąd zawyroko­
wał utratę mienia wszystkich za­
sądzonych.

Na sesji wyjazdowej w Chorzo­
wie Sąd Okręgowy skazał Annę 
Ryszkę z Nowego Bytomia na 3 
lata więzienia, utratę praw oby­
watelskich i honorowych na 5 lat 
i konfiskatę majątku. Ryszka w  
czasie okupacji doniosła gesta­
powcom, że Reinhold Lisok z No­
wego Bytomia był powstańcem, 
skutkiem czego został aresztowa­
ny i pobity, a następnie wysłany 
do Niemiec na roboty przymuso­
we. (jł)

Precz ze śmieciami z piwnic!
Niedbalstw o przyczyną licznych pożarów

Wrocław. Na terenie Wrocławia 
wybuchło ostatnio kilka poża­
rów, które z trudem zdołała opa­
nować straż pożarna.

Straż pożarna została wezwana 
m. in. na ul. Karola, gdzie w do­
mu, mieszczącym magazyny Cen­
trali Handlowej Materiałów Elek­
trotechnicznych, paliły się w pi­
wnicy różne śmieci i materiały

łatwopalne, nagromadzone w du­
żej ilości. Pożar zagrażał maga­
zynowi, w którym znajdowały się 
różne materiały i sprzęt elektro­
techniczny, wielomilionowej war­
tości.

Drugim pożarem, do którego 
została wezwana straż pożarna, 
był pożar przy ul. Świętokrzy­
skiej 57, gdzie w 3-piętrowym na­

rożnym domu, w laboratorium 
chemicznym, urządzonym w miej­
scu nieodpowiednim do tego celu, 
paliła się kalafonia, olej, pokosi, 
różne skrzynie i meble. Właściciel 
laboratorium, który wywołał po­
żar, uciekł. Ogień zagrażał całej 
klatce schodowej, wobec czego 
straż, nie mogąc gasić ognia wo­
dą, zasypywała palące się mate­
riały piaskiem.

i znając poprzednio Józka, witałem go z prawdziwą ra­
dością. Był on dobrym nabytkiem. Moją funkcją w tym 
czasie było stanowisko zastępcy dowódcy eskadry, 
zaszczyt i awans dla mnie nie lada, współpraca żaś z Józ­
kiem poszła gładko i sprawnie, bez tarć i nieporozumień.

Na operacje lataliśmy na zmianę, raz on, raz ja, ukła- 
dojąc naprzód kolejki lotów i starając się jeden drugiego 
wykiwać, by zdobyć jak największą ilość lotów. Józek 
posiadał co najmniej o piętnaście operacji więcej \ usiło­
wał ambitnie dociągnąć do setki, moim usilnym staraniem 
było go dogonić. Owe wyścigi były charakterystyczne dla 
wszystkich pilotów. Wszyscy pchali się na loty jeden 
przez drugiego i doprawdy trudno było nieraz kolejkę uło­
żyć, bo bractwo śmiertelnie się obrażało, gdy ktoś został 
opuszcztly. Niewątpliwie piloci byli nastawieni wybitnie 
bojowo.

Owego lipcowego poranka służba wypadała na mnie 
i byłbym prawdziwie zadowolony z zapowiedzianej ope- 
tac.ii, gdyby nie fakt, że na odprawie Tadzio zapowie­
dział „rhubarb“ .

Nazwa „rhubarb" jest niewinna i wcale miła dla ucha. 
W słowniku Stanisławowskiego łatwo wyszukać, że 
RHUBARB to RUMBARBARUM, roślina jadalna, smacz­
na i przez to samo pożyteczna. Specjalnie smaczna 
w kompotach. Jednak nawet człowiekowi o bardzo bujnej 
wyobraźni skojarzenie rumbarbarum z lataniem bojowym 
przyszłoby z wielką trudnością. Zapytawszy zaś niewin­
nie myśliwca, co to znaczy, można było spotkać się z do­
sadnym wyrażeniem, w którym nie zabrakło słów niezbyt 
odpowiednich dla wrażliwego ucha, a pominiętych milcze­
niem przez wyżej wymieniony słownik.
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Chodź do mesy, postawisz mi przynajmniej „dablówkę“ . 
Smutno przecież w pojedynkę stać przy barze, a i na kie­
szeń mi to lepiej zrobi.

V

„RHUBARB“ TO NIE RUMBARBARUM

Któż z polskich myśliwców nie zna Northolt? Któż 
z nich nie startował na operacje z jego nieckowato zaklę- 
śniętych, nieco przykrótkich runwayów? Kto z nich nie 
tańczył w zadymionym „Orchard“  lub nie żłopał piwa 
w słynnym „Tobruku“ ? Kto nie stawiał „double whisky 
and m ilk“ 1) w kasynowym barze „Pod lotnikiem“ , gdzie 
wisiała wymowna wywieszka „English spoken“2).

Northolt był Mekką polskich myśliwców. Tutaj dywi­
zjony stacjonowały od niepamiętnych czasów „Batle of 
Britain“ , wymieniając się kolejno w miarę ponoszonych 
strat. Stąd wykonano setki i tysiące lotów bojowych i stąd 
startowano po głośne zwycięstwa, po sławę i śmierć.

Lotnisko to zwykliśmy uważać za nasz drugi dom. Do 
Northolt zjeżdżaliśmy się na urlopy, przepustki i w izyty: 
w jego okolicach znajdowali Polacy swe przyszłe żony 
i teraźniejsze ukochane. Nartholt służył jako baza wypa­
dowa na Londyn. Wszystkie drogi prowadziły do 
Northolt.

Stacja przybierała coraz bardziej polski charakter 
i wygląd. Na hangarach Widniały biafo-czenvone sza­
chownice, przed budynkiem dowództwa obok błękitnej 
flagi R. A. F.-u powiewała dumnie chorągiew z białym 
orłem; napisy na drzwiach i drogowskazach wystawiane

W czasie akcji ratunkowej 
trzech strażaków uległo poparze­
niu. Przyczyną pożaru było prze­
chowywanie łatwopalnych pły­
nów w  niezabezpieczonym lokalu.

W dniu 13 stycznia w godzi­
nach przedpołudniowych wezwa­
no straż na ul. gen. Prądzyńskie- 
go 13, gdzie w piwnicy domu mie­
szkalnego paliły się stare rupiecie. 
Prawdopodobnie zapaliły się one 
od porzucenia niedopałka papie­
rosa.

Na marginesie tych pożarów 
należy zwrócić uwagę, że w  do­
mach, gdzie mieszczą się różnego 
rodzaju magazyny, wszystkie pi­
wnice i strychy a także podwórka, 
zgodnie z przepisami przeciwpo­
żarowymi, winny być uporządko­
wane i oczyszczone od materiałów 
łatwopalnych, (st)

Kursy dla pracowników 
gastronomicznych

Katowice. Związek Zaw. Rob. 
i Prac, Przem- Gastr.-Hotelo­
wego, Okręg Śląsko-Dąbrow­
ski 'podacie, że w grojachu Szko­
ły Dokształcającej' w Katowi­
cach, przy ul. Szkolnej nr. 7. 
sak wykładowa tur. 14, odby­
wać się będą od 4 lutego w ka­
żdy wtorek, od godz. 8 rano, 
.zawodowe kursy .dokształcają­
ce, obejmujące pokazy prakty­
czne, objaśnienia teorii, towa­
roznawstwo j  języki obce. Wy 
kładowcami z zakresu fachowe 
ero z ramienia Związku Zawo­
dowego są: Gacek Józef, Ro­
gowski Stanisław i Syput Mi.e 
czy sław.

Słuchacze zatrudnieni w Prze 
myślę Gastronomiczno-Hotelo­
wym, po odbyciu kursów tych 
mogą otrzymać Dyplom Zawo­
dowy na kelnera, kucharza lub 
bufetowca. Kurs przewidziany 
jest dla całego Województwa 
Śląsko-Dąbrowskiego.

i)  podwójne whisky z mlekiem 
*) mówi się po angielsku.
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P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

i na P o m o c  Z i m o w ą !36



Strona S DZIENNIK ZACHODNI
/

Poniedziałek', 20 stycznia 1947 r.

Do fabryk i maszyn nalsżącej do przemysłu węglowego
poszukujemy:

inżyn iera  mechanika
na kierownika biura produkcji 

technika na kierownika biura budowlanego

techn ików  w arszta tow ych
ze średnią szkołą techniczną

k w a l i f i k o w a n y c h :
s iysa rzy  m aszynowych 
to ka rzy
ś lusa rzy  insta la to rów  
e lektrom echan ików  
fo rm ie rz y  (PAP) 208

Z g łoszen ia : Z abrze , u lic a  W o ln o śc i 318 - te l. 28-87

POSZUKUJEMY: inżynierów
mechaników i techników posia 
dających doświadczenie w dzia 
łe budowy i naprawy ciepl­
nych aparatów pomiarowych, 
ślusarzy i mechaników na ro­
boty przy aparaturze precyzyj 
nej, elektryków na  ̂ aparaturę 
pomiarową, monterów Wago­
wych. Warunki bardzo korzyst 
ne do omówienia. Przydziały 
Przemysłu Węglowego, fcputa­
ty  i stołówka. Zgłoszenia: 
Biuro Aparatów Pomiarowych, 
Chorzów, ul. Katowicka 20.

211d

POSZUKUJEMY dmuehaczy 
szkła, specjalistów do wyrobu 
areometrów i termometrów za 
dobrym wynagrodzeniem. Zgło­
szenia „Dawe“  Chorzów, Ka­
towicka 28. 815g

KUCHMISTRZ warszawskiej ku 
chni, saraofny, potrzebny za­
raz. Byfom, „Rex“ , Wrocław­
ska 12. 903g

JELENIOGÓRSKA FABRYKA
Maszyn i Odewnia Żeliwa w 
Jeleniej Górze, ul. Kilińskiego 
32, zatrudni natychmiast 4-cb 
formierzy i 2_ch rdzeniarzy.

912g

DMUCHACZE na laboratoryjne, 
specjalistki na denkowanie. * 
ampułki, na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Zabrze. 3 
Maja 58 t.el. 39-62. 1053g

STARSZY chłopiec na posvłki 
potrzebny. Zgłoszenia A WIR. 
Katowice, Słowackiego 24.

i046g

KARMELARZ lub cukiernik 
poszukiwany na dobrych warun 
kach. Zgłoszenia Dz. Zach, Ka 
towice pod ..Karmelarz“ . 1089g

POMOCNICA domowa z «roto. 
waniem potrzebna natychmiast. 
Zgłoszenia: Bytom, Oświęcim­
ska 6, m. 3. 1146g

?ssaś poszakiją
SZOFER z 20-letnią praktyką« 
czerwone prawo jazdy, znają­
cy się na remontach wozów, 
poszukuje posady na Dolnym 
lub Górnym Śląsku. Oferty 
dio ..Czytelnik“  Katowice pod 
,,Szofer“ . S89g

URZĘDNIK, 30 letnia u ra ify - 
ka. zdolny organizator, kwali­
fikacje moralne, przyjmie po­
sadę wymagającą większego 
zaufania, samodzielną lub' kie­
rowniczą. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Katowice pod ,,3724“ .

1069g

ABSOLWENT medycyny szuka 
pracy Zastrzyki, opatrunki, 
dyżury penicylinowe. Sosno, 
wiec, t.el. 62-460 po południu.

STARSZA, inteligentna pani, \ 
posiadająca wszelkie zalety, o- j 
bejmie posadę w charakterze ■ 
gospodyni. "Zgłoszenia: Bytom i 
ul. Katowicka 48/1. 1148g

CZELADNIK piekarskj poszu­
kuje na terenie Bytomia posa­
dy. Zgłoszenia Dziennik Zachod­
ni Bytom pod „Czeladnik“ .

OGRODNIK, starszy ślązak po­
szukuje s-amod.zielnegro stano, 
wigka. może być i poza zawo­
dowe.* Oferty progzę kler-wad 
do redakcji "Dziennika Zachod­
niego pod nr. „249“ . ?49d

POSZUKUJĘ pracy od zaraz ja. 
ko buchalt.erka (pomcfcnlczka z 
praktyką), kasjerkę lub do in. 
nych prac biurowych. Zgłosze­
nia proszę kierować do Dzien­
nika Zachodniego Katowice pod 
„B iura lis tka“ . 1112g

CUKIERNIK poszukuje posa­
dy natychmiast. Oferty • Czy­
telnik“  Katowice pod „3781“ .

RUTYNOWANA buchalterka bi- 
langigtka prowad-zj kgiegi po 
południu. Oferty „Czytelnik“  
Katowice pod ,,3769“ . l l l l g

SKUPUJĘ srebro, dobrze płacę. 
Katowice, Zamkowa la, sklep 
jubilerski. 84d

KUPIĘ natychmiast biurko w 
dobrym stanie. 10 krzeseł biu­
rowych, stół biurowy, wymiai 
150 x 100 cm. Zgłoszenia mię­
dzy godz. 9 J 11 w Powiato­
wym Związku Cechów Bytom, 
ul. Chrobrego 16. 969g

KUPUJEMY każdą ilość: oara- 
finy. stearyny, wogku pszczel­
nego, kalafonii, cerezyny, oleju 
wrzocioniowego, melagy.^ Wy­
twórnia Świec i C «klerków 
Rybnik. Rynek 2. 1050g

K o n ta k ty
lali nakładki styko. 
we dla przerywaczy, 
przekaźników i syg­
nałów samochodo­
wych kupim y p ry ­
watnie każdą ilość. 
Siemianowice ¡31., ul. 
Powstańców 10 (Wy­
dział Zaopatrzenia).

257

TRYKOT ARSKĄ (dziewiarską) 
maszynę okrągłą i piazką ki;- 
pię. Chorzów, Dworcowa 4, 
Fryzjer. 1084g

SEGREGATORY używane i ma. 
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice. Słowackiego 28 tel. 
315-58. J68d

KUPUJĘ srebro, złoto. Jubiler 
Roman Śechman Katowice Ma 
riacka 2. tel. 325-49. I47d

KUPIĘ leżankę (kozetkę)  ̂w 
dobrym gfanie, nioże być uży­
wana. Telef. 324-60. 1010g

IAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

L ic y ta c ja  O gierów
W dniu 25 stycznia 1947 r. o godz. 11 od­

będzie się w  Drogomyślu, powiat Bielsko 
(Państwowe Stado Ogierów) sprzedaż w  dro­
dze przetargu 25 licencjonowanych ogierów 
3-letnieh, rasy pó łk rw i angielskiej, anglo- 
arabskiej i  oldenburskiej.

Dojazd koleją przez Dziedzice — Chybie — 
Drogomyśl.

Dobrowolna sprzedaż przed terminem prze­
targu na warunkach umówionych. Inform a­
c ji udziela Sekretariat Śląskiego Związku 
Hodowców Koni w  Katowicach, ul. Koby­
lińskiego 4 (IV  piętro, pok. 46. Telefon nr. 
317-96 -97 (wewn. 42). 277

Kolej Elektryczna w Jeleniej Górze P. Z. P.
M. K, poszukuje doświadczonego

ś i u s a r z i a - B T M & c B n a m i B t a
obznajomionego z siln ikam i Diesla i maszy­
nami parowymi. Posada do objęcia natych­
miast. Wynagrodzenie na podstawie urnowy 
zbiorowej. ______________ _________ 279

CENTR. ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO  
K  a t o w i c e, ul. Zamkowa 12, tel. 367-01

z a k u p i
maszynę do Stsiąpwaaia

m arki „E llio t- Fisher“  wraz z zapasowymi 
licznikam i oraz

5 lamp eleltirycziiycli (pap> 235
podłużnych do maszyn wymienionego typu.

L i e f  f a c j a
1 Urząd Skarbow y w  Chorzowie sprzeda w  

dniu 21 i  22 stycznia 1947 r. w  godz. od 9,30 do 
13,30 w  drodze publicznej licy tac ji następujące 
ruchomości: odbiorniki radiowe, maszynę szew­
ską, wyroby cukiernicze, kawę paloną, gramo­
fon szafkowy, pastę do obuwia, w ina owocowe 
itd.

Bliższe szczegóły na tablicy ogłoszeń Urzędu.
(PAP) 282

KUPUJĘ srebro, wykonuję pra 
ce zofnicze. Sfefan Luchfer, 
Gliwicei Matejki 12. 261d

KUPIĘ gzafę czterodrzwiową o. 
rzechową. Wiadomość Katowi­
ce, 3 Maja 16 kwiaciarnia ..Or 
chidea“  fel. 354.29. 1031g

KUPIĘ pi-aniino, kasę rejestra­
cyjną, akordeon. Oferty Świę­
tochłowice, Armii Czerwonej 
26. Świątek. 1132g

FIOLKI 2 — 3 i 5 graniowe z 
gwintem, ampułki do fablefek, 
laseczki poleca Wytwórnia 
,.Vitrnm“  Katowice, Tv!na Ma 
riacka 15 fe l. 315-49. 1072g

CENTRALA mydła sprzedaje 
terpentynę i mydło gzare ka^-
dą ilość po cenach fabrycznych 
Dąbrówka Mała, Bytomska 39. 
Potrzbuję przedstawicieli na 
wszystkie województwa. 1030g

PRASY — AUTOMATY nożne 
do mydeł 500 tuzinów łziennej 
wydajności, wiórkarki, sztan.ce, 
aparaty do szminek, inne urzą­
dzenia, maszyny do świec 
dwunastek. szesnastek, dwu­
dziestek 100, 150. 250 kg dzień, 
nej wydajności. Małe wygodne, 
łaf.wa produkcja. Inż. B-ogu- 
cławski, Wargz-awa, Sienna 
41/21 238d

SPRZEDAM małą maszynę do 
cięcia papieru. Gliwice, Matej­
k i 8. „Omnia“ . 1151g

NASIONA świeże gwarantowa­
ne nadeszły w różnych gatun­
kach. Skład nasion: Bronisław 
Olejniczak, Częstochowa. I A . 
leja 9. ' 252d

POMNIKI.NAGROBKI, p ły ty  i 
kamienie szlachetne \  likw i­
dacji cmentarza poniemieckiego 
w dużym wyborze do «przeda- 
nia. Informacje: Polska Parafia 
Ewangelicka. Bydgoszcz, ul. 
Wałv Jagiellońskie 14, telefon 
370-90. 233d

DO SPRZEDANIA samochód 
ciężarowy M. M. .Mercedes, 6 
t .  w dobrym stanic, na Saz 
drzewny. Wiadomość Katowice, 
Warszawska 9, m. 1. 1138g

GABINET (rzeźba) do sprzeda­
nia. Oferty „Czytelnik“  Kato­
wice pod „Gabinet“ . 1l05g

BUTELKI do piwa, na ocet. wa 
gę dzm„ beczkę na naftę z 
pompą do sprzedania. Oferty 
„Czytelnik“  Kafowice pod nr. 
„3803“ . ' 1143g

|  Mm U  i Sztifca |
KURSY Handlowe, Księgowo­
ści, Stenografii Izby IPrzemysło 
wo.Handlowej — zapisy kan­
dydatów Kafowice. Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) od 
15.30 do 17.30, 610g

ANGIELSKIEGO, rosyjskiego 
najszybciej wyuczam, „Dyplo­
mowany“ . Tel. 347-94. 1140g

MASZYNOPISMA ? STENOGRA­
FII nowoczesną metodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie wyniki. 
Polecenia na posady. Katowi­
ce, Wita Stwośza 6. parter.

KORESPONDENCYJNE kursy
księgowości. Informacje: Lu­
blin, skr. poczt- 105. 240d

KONWERSACJE angielskie u. 
■dfeiela repatrianfka. Oferty 
„Czytelnik“  Katowice pod nr. 
„3770“ . tllOg

ZGINĄŁ foksterier osfrowlosy 
(suczka). Łaskawego znalazcę 
proczę o zwrot-za • wynagrodze­
niem, tek 305-98. ' 1094g

ZGUBIONO dużą kopertę: zdję­
cie rentgenologiczne, dokumen­
ty  Okręgowego Urzędu L ikw i­
dacyjnego itp . Zwrócić za wy­
nagrodzeniem. Kafowice. Kró­
lowej Jadwigi 12/7. 1078g

KULMAN TADEUSZ absolwent 
Politechniki Lwowskiej ur. 
1907 w Stanisławowie, od paź­
dziernika 1939 przebywał w 
Przemyślu, następnie do lute­
go 1940 r. we Lwowie. Każdą 
wiadomość o nim prosi żona 
Kulman Kazimierat Wojcie­
chów pow. Złofona Dolny 
Śląsk. 198d

MASŁOWSKA Teresa z Lacho­
wiczów. mieszkająca do 1940 r. 
we Lwowie — obecnie Africa- 
Norfh Rhodesia — P.O.B., 29. 
Ndoia poszukuje dzieci: Micha­
ła z żoną Jadwigą, Andrzeja, 
Józefa i Pauliflię ^Masłowskich 
oraz Mikołaja i Józefę Miklu- 
szków — repatriantów. Wiado­
mość: Opole, Kościuszki 35, 
Madejska. 244d

IRENĘ Oleszczuk (ur. 1924 r.) 
czynnej podczas powstan’a po­
szukuje matka dr. Jadwiga O- 
leczczuk, Radom, Moniuszki 
19. m. 6. 2C4d

UWAGA — KRAKÓW! Brafo-
wa poszukuje Marię Bagową z 
domu Krawczyńską oraz Eula­
lię Adlesównę. Proczę pisaó ua 
adres: Maria Frygzkiewicz, So­
snowiec, Wargzawgka 22, I I  
piętro. 1124g

^ B H ie w a ż a is B ia

UNIEWAŻNIAM zgubione oby. 
wafelstwo polskie nr. 17154. 
Knabel Łucja, Gliwice, Chod­
kiewicza 24. 824 g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty. wydane Myszko­
wie w czasie okupacji. Łęska 
Eleonora. 823g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty, książeczkę wojskową, 
dowód osobisty. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Stec Józef. 
Szczyrk 456, pow. Biała. 927g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty dnia 16. I. 47 w Ka­
towicach, dowód tożsamości 
(karf,ę rozpoznawczą), wydaną, 
przez Starostwo Radom, dowód 
pracy, legitymację akademicką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie na nazwisko Stanek 
Zofia, Będzin, Sączewskiego 19.

• 901 g

UNIEWAŻNIAM książeczkę woj 
skową nr. 020609 RKU Tarnów, 
seria A, skradzi-oną w pocią­
gu między Kamieńcem a Ka­
towicami, wystawioną aa na­
zwisko Albin Ciereszyński, wieś 
Ilkowioe, poczfa 2a.bno, pow. 
Tarnów. 21 Sd

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty w dniu 25. 11. 46 we 
Wrocławiu, ul. Kleczkowska 
na nazwisko Bolesław Rudzki, 
zam. Ligota Książęca, gmina 
Przyszów, pow. Oleśnica. 220d

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty: kartę ewakuacyjną
nr. 11405. zaświadczenie oby­
watelstwa* polskiego, nominację 
wydaną przez Starostwo Kło­
dzko rej. 116 z dnia 13. II. 46 
r „  wystawione na nazwisko 
Cudakowski Stanisław, Nowa 
Ruda. ' 221 d

UNIEWAŻNIAM zgubione tym- 
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej ur. 23905 wyda­
ne przez Sfarostwo Kozielskie 
na nazwisko Szajt Berthold ur. 
2.7.1911 r. Łężce gm. Reńska 
Wieś. 222d

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenty ua trasie Katowice — 
Kraków na nazwisko Lewan­
dowska Stanisława, Jelenia Gó­
ra, Piofra Skargi 17. Zwrot 
wynagrodzę. 916g

UNIEWAŻNIAM w s z y s t k i e
skradzione dokumenty na na­
zwisko Ko-piaszówna Ilelena, 
Bytom, Sfalmacha 8. 906g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de­
klarację wierności na nazwisko 
Kawalowa Meta, Sfolarzowice, 
ul. Czerwonej Armii 61. 905g

AAAAAAAAAAAAAAAA
Poszukuje się

kierowniczki
z odpowiednimi kwa 
lifikac jam i do Domu 
Dziecka na wsi w  
pow. strzeleckim za. 
raz. Zgłoszenia oso­
biście z odpisami 
świadectw i  referen. 
cjam i Bytom, Jagieł, 
lońska 23, pok. 19. 
W arunki dobre. 286

e i & r ą g c M n e
surowce kosmetyczne 

kupuje stale 
B/H „ALFA“ KRA- 
ków, Mikołajska 8,

tel. 562-50 280

UNIEWAŻNIAM skradzioną kat 
t.ę rozpoznawczą, kartę reje­
stracji z RKU i  kart? zameldo. 
wania na nazwisko Kapturkie- 
wicz Władysław, Wrocław, Tran 
gutta 138. 983g

l i tu
NAJSŁYNNIEJSZY psychogira 
folog darem, jasnowidzenia nie 
omylnie przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kie­
runek zdolności,rady, przezna
czenie. Napisać pytania, dafę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„M artyni“ , Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 130d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24, tel. 852-96, po godz. 
16 — tel. 351-45. lOd

OBELGĘ rzuconą na Zofię Stel. 
mach odwołuję. Tabak Stani­
sława, Dąbrowa Górnicza. 1l34g

WRÓŻKA Roma ze Lwowa 
przyjmuje. Byfom, plac Sikor, 
skiego 8,‘m. 14, I  piętro, lewa 
oficyna, drugie schody. 1147g

K.S. „POGOŃ*', Kafowice, Ry­
nek 1, ogła&za przefarg na 
dzierżawę kio3ku i sprzedaży 
piwa na swoim boisku c.porto- 
wym w Katowicach — przedłu­
żenie ulicy Kościuszki — na o- 
kres jednego lub kilka lat. 
Bliżgze informacje w Zarządzie 
głównym K.S. „Pogoń“  .oso­
biście, Katowice, Rynek 1, bm. 
ro adwokafa dra W. Guzego.

255d

SZKLARNIA Stanisław Czar­
nik, Kafowice, ul. Mickiewi­
cza 30. fe. 325-20 wykonuje 
wszelkie robofy szklarskie. Spe 
cjalność: szyby kredengowe, 
matowane oraz gżyby samocho- 
dowe. 259d

STROJE wieczorowe, ślubne i 
karnawałowe wypożyczę. Kato­
wice. Mariacka 7, m. 5. 1118g

UNIEWAŻNIA clę zgubione potwierdzenie 
zgłoszenia nr. *Przem. 2 b/44/45, nr. rej. 
541/45. wydane dnia 1*0. 12. 1945 r. przez 
Zarząd miejski w Chorzowie dla firmy 
„Kreseksporf“  Fr. Mazurkiewicz, Chorzów, 
ol. Wolności 40. 1047g

UNIEWAŻNIAM skradzione obywatelsfwo. 
Kuś Jadwiga. Strzybnik, pow. Racibórz.

245d

UNIEWAŻNIAM zgubione obywafelgtwo i 
dokumenfy. Krzykała Gerhard, Czerwię- 
czyce, pow. Racibórz. 246d

UNIEWAŻNIAM zgubione obywatelgfwo 
nr. 21911. Kubaszek Gerfruda. Tworkowa, 
pow. Racibórz. 247d

UNIEWAŻNIAM zgubione oby wafelstwo, 
Baron Anastazja, Studzienna, pow. Raci­
bórz. 248d

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisfy, 
na nazwigko Byfomgki Francigzek. Laso- 
wice. 242d

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenfy na 
nazwisko Pietras Zdzisław. Radomgko, 
Grodzka 1. 1034g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenfy, 
kartę rejestracyjną, _ zaświadczenie lis ty  
narodowościowej. Maria Gardaś. Mysłowi­
ce, Słowackiego 2. 1038g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
dowód osobisfy. prawo jazdy, zaświadcze­
nie RKU i pókwifowanie zdania 2 wago­
nów w Łodzi, na nazwisko Wageman Jan, 
Kafowice II, Karola Miarki 4, m. 5. 1055g

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, ku­
pieckie. opinię polifyczną, wynagr. gzkód 
wojennych, na nazwisko Michalik Jan, 
Pszczyna, Piastowska 8. Za zwrot wyna­
grodzę. I063g

UNIEWAŻNIAM zgubiony opis mienia wy. 
danego w Stanisławowie. Jeszczyń Irena, 
Gliwice, Mickiewicza 45. 1096g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
dowód PKP nr. 39084/1. karfę rozpoznaw­
czą na nazwisko Gądek Sfanigława, ze­
zwolenie na pobyf w pasie pogranicznym, 
loc nr. 20320 Lech Stanisława, Racławi­
ce Śl. ‘ 1074g

UNIEWAŻNIAM skradzione w Krakowie 
wszystkie dokumenfy ogobigte na/ nazwi­
sko Łażniowski Stanisław, Bytom, ul. W if- 
c^aka 69. 1076g

UNIEWAŻNIAM zgubioną karfę rejestra­
cyjną RKU nr. 1987. W ilk Józef, Chorzów, 
Wolności 33. 1083g

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobi­
sty, wydany w Katowicach. Korczak An­
na. wieś Osiek, powiat Grodków. 262d

były w dwóch językach. Personel angielski zmieszał się 
coraz bardziej, a jego niedobitki powoli się polonizowały, 
specjalnie zaś przemiłe WAAF-ki,1) które coraz częściej 
wplatały w rozmowach służbowych takie niekonwencjo­
nalne zw/roty, jak .mój kochany“ lub „pocałuj mnie 
w buzi“ - Oczywiście cały personel latający był polski, 
a stanowiska i funkcje administracyjne były „dublowane“ . 
Tak wiec był polski dowódca stacji, polskie „inteligence 
Office“ i „Maintenance Junit“ 2), polscy księża i lekarze, 
była nawet polska kuchnia w mesie oficerskiej, ta ostatnia 
innowacja witana ze szczerą niechęcią i nieustannymi pro­
testami tubylców, nie mogących przyzwyczaić podniebie­
nia i żołądków do „polish cabbage“ , czyli po prostu kwa­
szonej kapusty.

Niemal przez 5 lat był Northolt czysto polską stacją 
myśliwską. Dopiero w początkach 1944, gdy szykowała 
się inwazja Europy, a myśliwców zreorganizowano i przy­
dzieliwszy do T.A.F.-u (Tactical A ir Force — Lotnictwo 
Taktyczne), wygnano w pole pod namioty, Northolt opu­
stoszał. Zniknęła polska flaga z masztu, zniknął bar „Pod 
lotniskiem“ , zniknęła kwaszona kapusta. Lotnisko zaoku- 
powało niesympatyczne i obce towarzystwo z Transport 
Command.3) Czasem jedynie przewinął się przez mesę 
niedobitek, jakiś pilot śpieszący na urlop do ukochanej, 
a nieświadomy zaszłych zmian. Z czasem i to ustało, 
Northolt skończył się dla Polaków. Tylko tu i ówdzie 
wierne W AAF-ki popłakiwały po kątach, wspominając 
dawne dobre czasy i gorącokrwistych „boy-friends“ .4)

i )  WAAF — pomocnicza służba kobiet w lotnictw i* 
*) Park lotniczy, 
a) Lof.nisko transportowe.
<1 Przyjaci<51.kochank6w,
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Każdy z nas wyniósł z Northolt niezatarte wrażenia. 
Każdy przeżył tam może niedługi, ale niewątpliwie 
barwny i interesujący rozdział swego życia, fiażdy z nas 
posiada głęboki sentyment do tego miejsca. Nic dziwnego, 
że gdy po wojnie powstał projekt wystawienia w Northolt 
pomnika ku czci polegych polskich myśliwców, ogromna 
większość z nas przyklasnęła gorąco. Miejsce nie mogło 

0  być lepiej wybrane.
■jz Przez dłuższy czas nie danym mi było oglądać Nort-

holt. Mój dywizjon operował z południa Anglii i dopiero 
w połowie czerwca 1942 roku nadeszła upragniona przez 

^  nas wiadomość, że dostaliśmy rozkaz przeniesienia do
>  Northolt, by wejść w skład Pierwszego Skrzydła Myśliw-
H skiego.
§  W Northolt wpadliśmy z miejsca w wir i kołowrotem
q  myśliwskich wydarzeń „Skrzydło“  pracowało ciężko,,

codziennie odbywały się „sweepy“ , eksporty i osłony-
W Już na drugi dzień po przylocie, zanim jeszcze zdążyliśmy
c/) wykonać przepisowe loty na rozpoznanie okolicy, poder-
■g wano nas na wyprawę nad Francję. Tempo było szybkie,

dużo szybsze niż w Church Stanton, dyscyplina w powie­
l i  trzu ostra, taktyka latania odmienna.
<  W  dywizjonie również zaszły poważne, a nieuniknione
§ zmiany i przesunięcia. Wprawdzie Tadzio Czerwiński
S  nadal dowodził całością, opuściły nas jednak takie asy,
ffl jak Kazio Rutkowski i Stach Skalski, przechodząc na

wyższe stanowiska w innych jednostkach. Wielu pilotów 
zginęło w bojach, paru odeszło na odpoczynek, wielu no­
wych przybyło. Wśród tych nowych twarzy wyróżniała 
się wybitnie barczysta i krępa sylwetka Józka Gila, który 
przyszedł do nas, by objąć wakujące stanowisko dowód­
cy eskadry „A“- Będąc „od urodzenia“  w tej eskadrze
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